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Odprężenie sytuacji parlamentarnej 


Bezpartyżjny blok współpracy z rządem weźmie udział 
w pracach komisji sejmowych 
Amnesija polityczna kułów. Najważniejsze dają sięļíe się do 


A DASZ CH sę: u. „ (streścić jak następuje: Dla upa- 
Socjaliści: zało sili już miętnienia wielkiej chwili Ein 
US as cia sejmu konstytucyjnego udzie- 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie | |ą się sprawcom i uczestnikom 
go” (St. Gr.) telefonuje: przestępstw z pobudek politycz- 
Klub socjalistyczny zgłosił} nych, społeczno - narodowościo- 
wczoraj do laski marszałkowskiej| wych i religijnych, popełnionych 
wniosek o amnestji politycznej. | do dnia 27 b. m. 1928 roku amne- 
Wniosek składa się z 12 arty-|stji zupełnej. Amnestji nie stosu- 
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H Cena 220. (| Cena 20 groszy fise rikan inei 


DOPUSZCZENIE DO PREZY- i 

DIUM SEJMU PRZEDSTAWI- 

CIELI MNIEJSZOŚCI NARÓDO- 
WYCH, 

z których jeden ukrainiec zajął 

W ATMOSFERZE SEJMU fotel wicemarszałka, a żyd, nie- 


ZNACZNE  ODPRĘŻENIE. miec i ukrainiec fotele sekreta- 

Naturalnie dzień drugiego po-| rzy, 
siedzenia nie dał jeszcze całkowi 
tej odpowiedzi na postawione w 
dniu wczorajszym przez nas za- 
pytanie, jak się ułoży stosunek 
między rządem a sejmem. Ale 
w każdym razie zaszedł cały g7 
reg faktów, które wskazują, 
niekoniecznie stosunek ten sł 
się ułożyć w objawach bardzo ra 
dykalnych. Klub „jedynki“, któ- 
ry jak się zdawało, wczoraj w no 


szpiegostwa 
stępstw w chęci zysku. 


socjaliści niemieccy 
występować będą 
w sejmie samodzielnie 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 
Socjaliści niemieccy wybrani 
do sejmu nie wejdą do narodowe 
go klubu niemieckiego, 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie piisi 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Po burzliwej inauguracji w dniu 
wczorajszym nastąpiło 


= wz yw 


Przebieg drugiego posiedzenia sejmu 


Klub poselski „jedynki“ nie jest reprezentowany 
w prezydjum izby 


WARSZAWA, 28 marca. (Pat)|I czytanie projektu ustawy o pre być w sobotę już o 10 rano ple- 


Będą oni występowali w izbie 
samodzielnie jako niemiecka so~ 
cjalistyczna partja pracy. 

PPS. zapewniła socjalistom nie 
mieckim miejsca w komisjach. 


Pod wrażeniem 


cy zupełnie się uchyli od pracy N i ; ; y b i 
ką? a onegdajszem posiedzeniu sej-| liminarzu budżetowym na r. 1928 narne posiedzenie, aby sena SSA 
wap |z po złożeniu ślubowania przez mak y i mógł już w sobotę odbyć obrady areszfowania posłów 
„| niektórych posłów, którzy w odając powyższe -do wiadomo i aby 13 marca prowizorjuma mo- A 5 
WZIĄŁ UDHAL. W POSIEDZE każ wczorajszym z  jakichkol-| ści marszałek podniósł, że izba gło być uchwalone przez obie iz- żydzi głosowali 
; wiek powodów ślubowania  nie| winna usilnie pracować. aby za- by. Wpłynął wmiosek posłów so- za p. Daszyfńiskim 


złożyli, przystąpiono do wyboru łatwić prowizorjum budżetowe do; į cjafistycznych « o amnestji zupełnej 
wicemarszałków i sekretarzy. Poj 1 kwietnia. Komisja budżetowa, dla przestępców politycznych. 

przeprowadzeniu głosowania, mar musi więc jutro wieczorem roz-| Marszałek przekazał wniosek 
szałek Daszyński ogłosił wyniki! począć obrady, aby w piątek po ten komisji prawniczej. . Demon- 
wyborów. Głosowało posłów 404, | południu mogło się odbyć li, a e- stracyjny wniosek kl. ukr. i biał. 
kartek białych i nieważnych od-| wentualnie także i III czytanie w sprawie rzekomych nadużyć 
dano 152, ważnych głosów było! prow. budżetowego, a także pro, wyborczych — po odrzuceniu je- 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 


Prasa żydowska donosi © sta» 
nowisku koła żydowskiego w 
sprawie wyborów marszałka sej- 


Na ławach poselskich zasiedli | 
ministrowie - posłowie i wpraw- 
dzie oddali białe kartki, wraz | 
z całym klubem przy wyborze 
prezydjum izby, ale podobno już 
dziś powzięta będzie uchwała, że 


252, ab oldina większość w ma- | jektu ustawy o inwestycjach. Je- go nagłości jako zwykły odesłano | "U. 
PRZEDSTAWICIELE  „JEDYN- gana o, wyboru > opak żeli III czytanie nie będzie się do komisji administracyjnej. Na| Dnia 27 b. m. o 3 po południa 
KI" WEZMĄ UDZIAŁ W KOMI- wynosiła 127 głosów. Otrzymali! mogło odbyć w piątek, należy od-' tem posiedzenie zamknięto. 3 5 A 
SJACH łosó t Woźnicki 246, koło żydowskie 9 głosami prze- 
, głosów: pose oźnicki PO-| zew mum 


seł Marek 239% poseł Dąbski 230, 
poseł Czetwertyński 214, poseł 
Zahajkiewicz 201. Pozatem otrzy- 
mali: poseł Thon 14 głosów, - po- 
seł Dębski 11 głosów. Reszta 
głosów rozstrzelona. 

Wybrani zostali posłowie: Wożź 
nicki, Marek, Dąbski, Czetwertyń 
ski i Zahajkiewicz. Następnie 
sejm przystąpił do wyboru sekre- 
arzy. 

Wyniki głosowania na sekreta- 
rzy są następujące: Głosowało! 
400 posłów, białych kartek odda- 
no 131, ważnych głosów — 269,4 
absolutna większość 135 gło- 
sów. Otrzymali głosów: Michał- 
Kanu (Piast) 260, Urbański (Ch. 

) 258, Zygmunt Piotrowski (F. 

AS 251, Ró (Wyzwolenie) 249, 
Fijałkowski (Str, ChŁ) 247, Roz- 
maryn (koło żyd.) 245, Kornecki 
(ZLN.) 244, Ładyka (Ukr. Sob.) 
1243, Karau (niemiec) 207. Wymie 
nieni posłowie wybrani zostali 
więc na sekretarzy sejmu. 

Marszałek zaprosił posła Mi- 
chałkiewicza i Urbańskiego do 
zajęcia miejsc sekretarzy urzędu- 
jących poczem zwrócił się do klu 
ów, aby najpóźniej w dniu ju- 
trzejszym zgłosiły w kancelarii 
sejmu dane o swej liczebności, 
niezbędne do ustalenia podziału 
miejsc w komisjach, Konieczne 
jest bowiem utworzenie już jutro 
komisfi budżetowej, 

Marszałek zaproponował, aby 
następne posiedzenie odbyło się 
jutro o godz. 10 rano z porząd- 
kiem dziennym: 1) czytanie pro- 
jektu ustawy o prowizorjum bu- 
dżetowem I kwart. roku budżeto 
wego 1928-29, a jako drugi punkt 
— pierwsze czytanie projektu u- 
stawy o nadzwyczajnych inwesty 
ciach. wreszcie jako trzeci punkt: 


Podkreślić dalej należy, że o- 
stry opozycyjny wniosek klubu 
białoruskiego o zbadaniu nadu- 
żyć wyborczych nie uzyskał na- 
głości. 

Za wnioskiem głosowała lewi- 
ca i mniejszości narodowe, ale; 
widocznie nie w komplecie, gdyż 
znaleźli się w mniejszości. Zwró- 
cić należy uwagę, że z tego od- 
rzucenia nagłości nie wyciągnię- 
to żadnych konsekwencji i nie 
doszło do żadnych awantur, jak 
to bywało w takich wypadkach 
w poprzednim sejmie. 


Dobre wrażenie wśród lewicy P 
wywołał fakt, że 


ZOSTAŁ ZWOLNIONY ZE STA; 
NOWISKA STAROSTA W SAR 
NACH 


p. Stanisław Uziembło, wsławio- 
ny przez aresztowanie byłego po 
sła z „Wyzwolenia* p. Kordow- 
skiego, 


a M 


Również zwracano uwagę, że 
uwolniony został wczoraj bez żad 
nego upomnienia się poseł biało- 
ruski p. Juchniewicz. 


Naturalnie wszystkie te fakty 
które rejestrujemy nie przesądza- 
ją dalszych losów izby, ale w 
każdym razie wpływają mocno na 
uspokojenie wszelkich namiętno- 
ści. 


Należy podnieść ieszcze z uzna 
niem 


ROWE: sala sejmu 


a ny 


Trybuny dla mówców, „podiwa dla RA i APE oraz 
3 fragment loży dla dyplomatów, 


/ 


ciw 5 uchwaliło głosować za kan 
dydaturą prof, Bartla. 


* Później podczas przerwy pod 
wrażeniem wyprowadzenia kilku 
posłów przez policję koło żydow- 
skie zrewidowało swoją uchwałę 
i pozostawiło członkom wolną rę- 
kę, Większość posłów żydow- 
skich głosowało za p. Daszyńskim 


Minisier skarhu 
nie bedzie na plenum 
bronił prowizorjum 


Warsz. kores „Głosu Polski 
go (St. Gr.) te * 3 boję 

ae Pre się, że min. skať 
bu p. Czechowicz w dyskusji nad 
prowizorjum budżetowym na ple- 
num sejmu głosu nie zabierze. 
Natomiast złoży swe wyjaśnienia 
w komisji budżetowej 


Marszalkowie sejmu 
i senafu 


przedstawili się prezy- 
dentowi Rzpliłej 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go (St. Gr.) telefonuje; 


W dniu wczorajszym o g. 5 po 
poł. prezydent Rzplitej przyjął 
marszałka senatu p. Szymańskie- 
go. 

O g. 5.30 przyjął marszałka se- 
natu premjer marsz. Piłsudski, 

Marszałek sejmu p. Daszyński 
został przyjęty przez prezydenta 
na Zamku o godzinie 8 wieczorem 
a dziś o godzinie 4 po poł. przyj- 
mie p. Daszyńskiego premier mar 
szałek Piłsudski 


p 
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Pacyfistyczay business 


Minister spraw zagranicz- 
nych Stanów Zjednoczonych, 
mister Kellog, odpowiedział nie= 
dawno na propozycję swego 
kolegi francuskiego, monsieur 
Briand'a, notą bardzo uprzej: 
mą choć odmowną. Nota mr. 
Kelloga jest dokumentem nie- 
lada ciekawym, rzucającym oso- 
bliwe światło na pacyfistyczny 
business współczesny i na gor- 
liwa konkurencję  pacyfrzmu 
amerykańskiego a brytyjskiego. 


Stany Zjednoczone i Fran- 
cja zawarły między sobą pakt 
rozjemczy. Pakt, który wypadł 
zresztą wcale nie po myśli Jego 
iniciatora—Briand'a. Briandowi 
chodziło głównie o włączenie 
do paktu klauzuli, stwierdzają- 
cej jawnie i uroczyście zobo- 
wiązanie się wzajemne oby mos 
carstw o wykluczeniu wojny, 
jako sposobu „dyskusji“ mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi 
a Francją. Raz na zawsze. I oto, 
gdy francuskie ministerjum 
spraw zagranicznych zwróciło 
się do Waszyngtonu z propo 
zycją włączenia do paktu po 
dobnej klauzuli, mister Kellog 
odpowiedział bez ogródek, iż 
Stany Zjednoczone nie uważają 
za możliwe zapewnić Francję, 
iż zobowiążą się do definityw- 
nego wyrzeczenia działań wo» 
jennych przy rozsirzyganiu ja- 
kichkolwiek  konłliktów, po- 
wstałych między temi dwoma 
mocarstwami, 

Tak więc w trzy tygodnie 
po podpisaniu paktu rozjem- 
czego _ franko-amerykańskiego 


zya — GŁOS POLSKI — 1928 


okazuje się, że w interprętaciijiakie może odnieść Francja 


amerykańskiej arbitraż nie wy- 
klucza wojny! 

Eks entryczna na pozór lo- 
gika mister Kelloga ma jednak 
swój sens bardzo logiczny. A! 
bowiem proponuje on w swe. 
odpowiedzi Briandowi zgodę 
na zawarcie paktu o nieagresj 
o ilẹ... będzie on miał charak 
ter ogólny i o ile przystąpia 
doń wszystkie wielkie mocat- 
stwa. 

Albo wszystko — albo nic. 
Albo pokój ze wszystk mi, albo 
z nikim. Albo pax americana— 
albo pax nulla. 

Tak daleko sięgają ambicje 
polityczno-pacyfistyczne Stanów 
Zjednoczonych. 

Łatwo zrozumieć korzyści, 


z pozyskania dla siebie Stanów 
Zjednoczonych i oparcia się 
o ich potęgę na mocy paktu 
o nieagresji wzajemnej. Również 
latwo zrozumieć wstrzemięźli: 
wość, żeby powiedzieć anty- 
atję, z jaką Stany Zjednoczone 
raktują propozycję pokojową 
Briand'a. Związanie sobie rąk 
aktem pokojowym z Francją, 
ograniczyłoby zakres wpływów 
amerykańskich w Europie, wy- 
kluczyłoby możność wywiera- 
mia nacisku na jedno z naj- 
większych mocarstw europej- 
skich — Franeję, 

Tymczasem Stany  Zjedno- 
czone pretendują po wojnie do 
roli generalnego kontrolera Eu- 
ropy i jej spraw, współzawo- 


dnicząć w tym kierunku z 
W. Brytanją, sprawującą od 
czasów W. Pitta ten zaszczytny 
i intratay urząd, 

To też, odmawiając Brian- 
d'owi a wysuwając swą ob- 
szerniejszą koncepcję paktu 
światowego, mister Kellog pró- 
buje zmontować po raz drugi 
niedoszły protokuł genewski, 
pogrzebać Ligę narodów i prze- 
ciwstawić pacyfikacji świata pod 
berłem W. Brytanji pacyfikację 
pod berłem Stanów Zjednoczo- 
ny-h. Słowem — walka dwóch 
imperjaliznów ©  hegemonję 
przy «użyciu maczugi pacyfi- 
stycznej, 

Ambitny projekt imperjali- 
stów amerykańskich nie majed- 
nak większej wartości w swej 


Zurych uczcił akademią 


dzień imienin marszałką Piłsudskiego 


Zurych, w marcu. 

W dniu 18 marca b. r. odbyła 
się w Zurychu uroczysta akade- 
mja, poświęcona życiu i zasługom 
marszałka Piłsudskiego. W  pię- 
knie udekorowanej sali jednego z 
pierwszorzędnych hoteli zury- 
skich, Baur au Lac, zgromadziła 
się tłumnie kolonja polska z ca- 
łej Szwajcarji, dając wyraz łącz- 
ności z krajem w uczuciach dla 
marszałka Piłsudskiego. Przy sto- 
le prezydjalnym zasiedli: poseł 
Rzeczypospolitej Polskiej w Śzwaj 
carji, p. Modzelewski, oraz konsul 
Rzplitej Polskiej w Zurychu, p. 
Czaplicki, którzy objęli protekto- 
rat nad uroczystością. Obok zajął 
miejsce prezes koła akademic- 
kiego, p. Czarliński, sekretarz po- 


selstwa polskiego w Bernie, p. 
Rzewuski, oraz reprezentanci to- 
warzystw polskich w Szwajcarji, 
przybyli na tę uroczystość. 
Otworzył akademij- prezes ko- 
la akademickiego, p. Czarliński, 
ażając cześć i hołd pierwsze- 
mu marszałkowi Polski. Słowo 
wstępne wypowiedział konsul Cza 
plicki. Następni mówcy, pp. C. A- 


anowicz, J. C. Stempowski, oraz utworów Chopina. 


r. SŁ Mycielski, w dobitnych a 


— A W nnn a 


lle bindbergh zarobi?! 


N.-JORK, 27 (ATE)—Lindbergh |łały wśród zebranych podniosły 


w wywiadzie oświadczył, że 


lot 
przez ocean przyniósł mu ogółem | 


500 tys. dolarów zysku. 


pięknych słowach scharakteryzo- 
wali postać wodza narodu, jego 
życie i czyny. Przemówienie za- 
kończył minister Modzelewski, 
wznosząc okrzyk na cześć mar- 
szałka, powtórzony kilkakrotnie z 
entuzjazmem przez zebranych. 

Część koncertową wykonał zna 
ny pianista i kompozytor, p. Cze- 
sław Marek, odtwarzając szereg 
Publicznośc 
darzyła go długo niemilknącymi 
oklaskami, 

Zarówio przemówienia prele- 
gentów, jak i wysoki poziom arty- 
styczny muzyki p. Marka wywo- 


nastrój, jako wyraz ich uczuć dla 
marsz. Piłsudskiego. 


INT, 


oprawie pacyfistycznej, niż pro- 
tokuł genewski ś. p. pogrze- 
any z taką precyzją przez 
A. Chamberlain'a, 

Qui top embrasse — mal 
ztreint, 

Pakt obejmujący wszystkich 
attnerów nie będzie miat žad- 
nej wartości konkretnej, Nie- 
nożliwą jest rzeczą pogodzić 
i usunąć w traktacie ogólaym 
cały kompleks antagonizmów, 
które dzielą wielkie potęgi ka- 
oitalistyczne. Pakt taki, gdyby 
doszedł nawet do skutku, był: 
by historycznym „Świstkierm pa- 
pieru . „ 

W swem dążeniu do roz- 
szerzenia wpływów, w swej 
ekspansji imperjalistycznej Sto: 
ny Zjednoczone posługują się 
po wojnie bronią pacyfizmu, 
która pozwała im konkurować 
z ligą narodów i jej patronką— 
W. Brytanią. 

Harmonji melodji  pacyfi- 
stycznych nie szkodzi przytem 
wcale  akompanjament armat 
amerykańskich, które w Wika- 
ragii zasypują szrapnzlami 
obrońców niepodległości tej — 
republiki. 

Tak samo zresztą, jak pa 
cyfistycznym obradom genews 
skiej konferencji rozbrojenio- 
wej nie będzie psuł barmonji 
akompaniament pękających 
bomb zrzucanych z aeroplanów 
angielskich na powstańcze od- 
działy wahbabitów, broniących 
niezależności Arabji. 

Albowiem pacyfizin jeszcze 
lepiej brzmi w mowie wilków 
niż baranów, w. P. 


18 aktów. Dwa szlagiery w podwójnym programie! 18 aktów 


„Oliary rozwodu 


Porywający dramat erotyczny, osnuty na tle tragedji niedobranych 
małżeństw w Ameryce pry współudziale najwybitniejszych sił ekranu: 


Klara BOW uosobienie kokieterii Esther Ralslon 


u Żona na dwa łygodnie 


Dziwna a rzeczywista szampańska erotyczno-selonowa komedja, która od samego początku 


do końca trzyma widza w ciągłym humorze. 2 


W roli głównej: 


RYSZARD DIX  uusieniec kwi: BETTY BRANSHON 


Początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10 wiecz. w soboty; niedziele i swięta od godz. 1-ej. 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 


Znów 


wm nz większośi | Powódź i Katastrotalne t 


Warszawa, 28 marca. 

Paradoksalna sytuacja politycz 
na w sejmie, na którą wskazywa 
liśmy już przed ínauguracyjnem 
posiedzeniem izby, dzisiaj wyglą- 
da jeszcze dziwaczniej i przedsta 
wia obraz tak niezwykły, iż 
wprost brak przykładu w historji 
parlamentaryzmu europejskiego. 

Mamy obóz rządowy złożony 
ze 130 posłów, a więc najliczniej- 
szy w ibie nieposiadający swego 
przedstawiciela w prezydjum sej- 
mu. Obóz ten t. zw. „jedynka 
„obraził się“ po klęsce prof, Bar- 
tla przy wyborach na marszałka 
sejmu i zbojkotował wybory na 
wicemarszałków, z których jeden 
napewnoby przypadł „jedynce“, 
W ien sposób stoimy wobec naj- 
fantastyczniejszego pod słońcem 
zjawiska, że klub popierający rząd 
znajduje się w opozycji do pre- 
zydjum izby i maniłestacyjnie wy 
rzeka się wszelkiej współpracy. 
Natomiast posiadają swych przed 
stawicieli w prezydjnum kluby, za 
równo z lewicy jak i prawicy, sto 
jące w opozycji do rządu i bar- 
dzo często wzajemnie się zwal- 
czające. 

Na terenie sejmu powtarza się 
sytuacja znana dobrze z przed 
maja, że rząd będzie szukał wię- 
kszości od wypadku do wypadku 
t. j że w pewnych sprawach o- 
prze się na większości złożonej z 
„jedynki“ i stronnictw lewicy, w 
innych zaś sprawach uzyska wię- 
kszość, utworzoną z „jedynki“ i u 
grupowań prawicowych. 

Obecnie nie można powiedzieć, 
aby tego rodzaju sytuacja była 
wygodna dla rządu i w każdym 
razie jest ona daleka od idealne- 
go stanu, jaki sobie wyobrażali po 
litycy sanacji po wyborach, któ- 
rych wyniki uważane przez nich 
były za niezwykle pomyślne. 

Coprawda głosowania na mar- 
„szałka i wicemarszałków odbywa 
ły się pod wrażeniem znanych 
zajść w izbie, ściślej mówiąc z 
powodu wprowadzenia policji na 
salę sejmową i w miarę uspaka- 
jania się umysłów poselskich prze 
ciwności niezawodnie zatrą się i 
będziemy napewno świadkami 
przystąpienia do obozu rządowe- 
go grup, na którysh poparcie 
rząd przedtem liczył. Mimo to nie 
ma mowy, aby można było sku- 
pić taką liczbę głosów, któraby 
wespół z „jedynką* we wszyst- 
kich sprawach popierała rząd 
szła z nim ręka w rękę, 

Widocznie wytworzony stan 
rzeczy wydał się zupełnie nieznoś 
ny dla obozu rządowego, który 
marzył o kompletnym i bezapela 
cyjnym panowaniu w izbach, je- 
śli w słerach jedynki przez pe- 
wien czas istniała myśl natych- 
miastowego rozwiązania sejmu, a 
w każdym razie odroczenia go 
na dłuższy przeciąg czasu. Głosy 
te jednak nie znalazły echa w 
Belwederze. Marsz. Piłsudski był 
stanowczo przeciwny temu rady- 
kalnemu krokowi, podsuwanemu 
mu przez leaderów bloku rządo- 

wego; postanowił przejść nad wy 
padkami ostatnich dni do porząd- 
ku dziennego przez kontynuowa- 
nie pod tak złemi auspicjami roz- 
/ poczętej współpracy z sejmem. 
Że współpraca ta nie będzie usła- 
na różami — to dzisiaj dla każde 
go jest faktem oczywistym. 
Jan Urbach. 


0 30 proc. 
odniosia Litwa cła 
KOWNO 28.3 Pat. Litewski mi 
nister finansów ogłosił dekret, pod 
noszący o 30 proc. cła na towary 
przywożone z krajów, które nie 


-r 


zawarły traktatów handlowych z 
Litwą 


ZY — CLUS ruULNRI — IZo 


rzęsienie ziemi 


nawiedziło Włochy, Francię i Stany Zjednoczone 
We Włoszech 


wydobyto 25 trupów i 70 csób rannych 


MEDJOLAN, 28 marca. (Tel. 


wł. „Głosu Polskiego”) — Kata-. 


strołalne trzęsienie ziemi, które 
trwało tylko 10 sekund, nawiedzi 
ło prowincję włoską Udine, po- 
łożoną w karnijskich Alpach. 

Już po południu w poniedzia- 
łek ludność odczuła kilkakrotnie 
lżejsze wstrząsy ziemi. 

Wczoraj o godz. 9.33 wieczo- 
rem w Trjeście i Turynie zanoto- 
wały sejsmograły falujące silniej- 
sze trzęsienie ziemi. 

Pierwsze alarmujące wiadomo- 
ści nadeszły wieczorem z Udine, 
stwierdzające, że w dolinach al- 
pejskich prowincji dokonało trzę- 
sienie ziemi poważnych  spusto- 
szeń, Głównie dotknięte zostały 
miejscowości Cavazzo, Carnico, 
Chaneva i Tolmezzo. 


Volpiego, stoi do połowy w wo- 
dzie. Kolej elektryczna do Trevi 
so musiała zupełnie zawiesić ruch 


padających się koszar pod gołe W Padwie przedmieścia i w Vi- 


niebo. Liczne domy zupełnie się 


cenzy pola są całkowicie zalane 


zapadły. Wiele ludzi zginęło lub, wodą. 


odniosło ciękie rany. 

Komunikaty oficjalne stwierdza 
ją, że szkody materjalne i ołiary 
w ludziach są znaczne. Ponieważ 
połączenia telegraficzne są zer- 
wane przeto z poszcześólnych 
miejscowości niema jeszcze do- 
kładnych informacji. 


TRJEST, 28 marca. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego“) — Wstrząsy 
ziemi powtarzały się w prowincji 
Udine trzykrotnie. Wczoraj wie- 
czorem o godz. 8,30 w prowincji 
weneckiej odczuto także silne 
trzęsienie ziemi. W miejscowości 
Dolmezzo liczne domy zostały po 
wywracane, z niektórych domów 


Dotychczas stwierdzono 25 za-| pospadały dachy. Silne oddziały 
policji i wojska oraz straży sani-, wł, „Głosu Polskiego")-— Powódź 
tarnych zostały przysłane na miej, w południowo zachodnich stanach 


bitych i 70 ciężko i lżej rannych. 
W miejscowości Chaneva woj- 


sko włoskie musiało uciekać z za 


sce katastrofy. 


Prowincja wenecka 


<= 


pod wodą 


|} W Brentello 50 domów zostało 
po części zniszczonych przez wo 
dy. W samym południowym Ty- 
rolu w prowincjach Udine i We- 
necja trwają gwałtowne burze, 
które pogarszają sytuację. 


We Francii 


rozpętane żywioły 
PARYŻ, 28 marca (Tel. wł. „Gł. 
Polski,*) — Straszliwe burze, sza 
lejące nad wybrzeżem francu- 
skiem spowodowały wielkie szko 
dy, 
Pod Lorient silne tamy z żęla- 
zo - betonu, łączące fortyfikacje 


burzą fortyfikacje 

Wielkie bloki 
kilka cetna- 
i rzuciła na 


rozbite na części. 
kamienne, ważące 
rów, porwała fala 
brzeg morski, 


| Wezbrane morze pod Larochel 


le zalało wyspy Re i Oloron. 
Kolej na linji Hendaye - Arca- 


z kontynentem zostały przez ol-; chon z powodu powodzi musiała 


brzymią falę morską złamane 


il zawiesić komunikację. 


W St Zjednoczonych 


Miasta zalane. =- 
NOWY JORK, 28 marca. (Tel. 


amerykańskich przybrała znowu 
wielkie rozmiary. 

W okolicach San Francisco, 
środkowe części Kaliłornji oraz 
cały stan Nevada zostały nawie- 


Przedmieścia Vicenzy i okolice Wenecji zalane |dzone sztraszliwą powodzią. Rze- 


RZYM, 28 marca, (Tel. wł. „Gł. 
Polsk.) — W ostatnich dniach 


w dorzeczu Lario i w dolinie Val |lała cały szereg miast. 


brzegów. 
W prowincji Wenecja woda za 
W San 


tellina wskutek ciągłych opadów |Pietro, Sebastiano powódź wyrzą 


atmosferycznych i roztopów śniejdziła wielkie szkody, wywracając 
gów, rzeki potężnie wezbrały, kilka domów. W pobliżu miasta 
Wczoraj gorący wiatr alpejski| Wenecja wezbrały kanały tak, że 


spowodował ostateczne roztopie-| woda zalała zupełnie całą okoli- | 


nie śniegów. Rzeki wystąpiły z|dę. Willa ministra skarbu, hrab, 


ki Yuba, Sacramento, American, 
Pajaro wystąpiły z brzegów. 

W mieście Rena w stanie Ne- 
vada kilka części miasta znaj- 
duje się na 5 stóp głębokości pod 
wodą. Obawiają się inżynierowie, 
że zapora rzeczna pod Bogo za- 
łamie się pod naporem fal i za- 
leje dalsze obszary. 


Ratastrota budowlana 


w Warszawie 
3 zabitych, 5.ciężko rannych 

WARSZAWA 28.3 Pat). Dziś wydarzyła się na placu Starynkie- 
wicza w pobliżu Nowogrodzkiej katastrofa budowlana. Runęła Ściana 
frontowa gmachu wznoszonego przez firmę "Wajsblat i s-ka” dla za- 
rządu wodociągów i kanalizacji miejskiej. Katastrofa wydarzyła się w 
porze obiadowej. Kilku robotników, którzy mimo przerwy znajdowali 
się na budowie, zostało przygniecionych. Z pod gruzów oddziały stra 
ży ogniowej wydobyły 3 zabitych, 5 ciężko rannych. Nie można do- 
tąd odnaleść pod gruzami murarza Stefańskiego. Dochodzenie prowa- 
dzi urząd śledczy. Aresztowano Adolfa Wajsblata i Marcelego Lichten 


bauma, Roboty prowadzone były pod nadzorem arch. Szyllera. 


Skazanię oficerów z D. 0. K. Kraków 


za oszustwa oraz występki przeciwko własności 


KRAKÓW (Pat) 28.3 Wczoraj 
zakończyła się tu rozprawa prze- 
ciwko 8 oficerom DOK. V. Kra- 
ków. 

Główny oskarżony kapitan Re- 
mer, były adjutant gen. Kulińskie- 
go, został uznany winnym  zbro- 
dni oszustwa, występku naruszenia 
obowiązków służbowych oraz wy- 
stępku przeciwko własności, i ska 
zany został na karę ciężkiego wię 
zienia przez dwa lata z obostrze- 
niami oraz na wydalenie z wojska 

Por. Tadeusz Lejczak, były pła 
tnik DOK. V. został uznany win- 
nym zbrodni sprzeniewierzenia, na 
dużycia władzy i naruszenia Obo- 
wiązków służbowych, i skazany na 
karę ciężkiego więzienia przez 3 


lata i 2 mies. z obostrzeniami O- 
raz na wydalenie z wojska. 
Por. Szwendner Karol został 


uznany winnym występku naduży- 
cia władzy i skazany na 14 


Bacznosć 


dni 
BAGEOGOPOGEOBABOGOE 


aresztu domowego. 

Pułk. Bolesław Kawiński, były 
szef sztabu DOK V, został uzna 
ny winnym występków wojsko- 
wych przeciw porządkowi wojsko- 
wemu, nadużycia władzy wojsko- 


wej i skazany na dwa miesiące 
twierdzy. a 
Pułk. Tadeusz Dębski, były 


szef intendentury DOK. V, uzna- 
ny winnym występku wojskowego 
i nadużycia władzy, został skaza- 
ny na 45 dni twierdzy. 

Pozostali oskarżeni mjr. Pilaw- 
ski, były szef kancelarji sztabowej 
DOK. V, kpt. Szuberga i ppłk. Bo 
bownik, obaj ekspedjencji wojsko- 
wej kontroli generalnej, zostali u- 
wolnieni od winy i kary. 

Adwokaci pułk. Kawińskiego i 
pułk. Dębskiego wnieśli zażalenie 
nieważności i odwołanie od wy- 
roku, 


Zarząd Związku Majstrów Fabrycznych Oddział w Łodzi (Zerom- 


skiego 74 wzywa wszys 


tkich majsirów zrzeszonych na nadzwyczajne Analizy moczu, 


Walne Zebranie 


które odbędzie się w lokalu własnym w sobotę; dn. 31 b. m. O g 
7 wiecz. punkt. Na porządhu dziennym: 
Daisza zkcja o ubezpieczenie majstrów. 
Majstrowie stawc:e się licznie * 


Miljonowe straty 


Główna linja kolei Southern — 
Pacific znajduje się na wielkich 


przestrzeniach pod wodą, tak że 


pociągi nie mogą kursować, Głó- 
wne ulice miasta Sacramento są 
zalane przez powódź, 


Dzienniki amerykańskie dono- 
szą, że dotychczas 100 osób stra- 
ciło życie w falach a szkody wy- 
noszą 8 miljonów dolarów, 

Oddziały Czerwonego Krzyża 
i kilka kompanji saperów pracu- 
je bezustannie w akcji ratunko- 
wej. W licznych miejscowościach 
wezwano przy pomocy radja lud- 
ność do opuszczenia swych sie- 
dzib z powodu groźnej katastrofy 
powodzi. 


Lada chwila po burzy . 


pilot Koehl wyruszy 


BERLIN 28.3. Pilot niemiecki 
kapitan Koehl czeka na lotnisku 
londyńskiem na pomyślne warun- 
ki atmosferyczne, które pozwolą 
mu podjąć lot przez Atlantyk. Jak 
dotąd meldunki meteorologiczne 
sygnalizują wielką burzę nad środ 
kowym Atlantykiem, która potrwa 
prawdopodobnie dwie doby. Samo 
lot niemiecki pokryty jest warst- 


z Anglji do Ameryki 


wą parafiny, która ma zapobieda 
tworzeniu się lodu na powierzchni 
aparatu, co zdaniem kapitana Koch 
la było przyczyną katastrof po- 
przedhich lotników. Koehl twier- 
dzi, iż obciążone lodem samoloty 
nie mogły dolecieć do wybrzeży 
Ameryki i w trzy czwarte drogi 
spadały w ocean. 


—ogo— 


Tajemnicze pożary 


niszczą masowo wioski na Wileńszczyźnie 


WILNO 28.3 „Dziennik Wileń: 
ski* notuje cały szereg, zastana- 
wiających wypadków pożarów, sze 
rzących się na terenie wojewódz- 
twa wileńskiego. Przedwczoraj O 
północy z niewiadomych przyczyn 
wybuchł pożar we wsi Szematowi- 
ce, którego płomienie pochłonęły 
16 domów mieszkalnych, 10 sto- 
dół ze zbożem, kilkanaście obór z 
żywym inwentarzem. 

W płomieniach zginęła 60-le- 
tnia staruszka, która usiłowała ra- 
tować wnuka. W tym dniu taje- 
mnicza ręka podpaliła z kilku stron 
wieś Kniążewice pow. grodzień- 
skiego, skutkiem czego spaliło się 
12 domów, 18 stodół, 11 chlewów 
z inwentarzem. Na miejsce wypad 


99999990 


ibakoratorium lekarskie 


ooocoooocc ramet. Hurwicza 


Maistrowie Fabryczni! 


Badania histopatologiczne nowo- 
tworów, wyskrobin itd, 


krwi, plwocin itd 


przeniesione zostało 
na ul. Wschodnią 76 
(róg Narutowicza) telefon 30-53 


ku udała się komisja sądowo-śled- 
cza, która zbada przyczyny pożafu 
Dnia 23 bm. we wsi Karpowice 
gminy Chocieńczyckiej pow. wi- 
leńskiego wybuchł pożar, który się 
rozpoczął od domu mieszkalnego 
niejakiej Anny Worobjew. Ogień 
przeniósł się momentalnie na są- 
siednie budynki i w przeciągu 
krótkiego czasu objął część wsi. 
Straty materjalne ogromne. Pismo 
specjalnie podkreśla zagadkowość 
tych wszystkich pożarów. 


SEISMENSERERIER 


czekala PLUTOS 


| zdrowie młodego pokolenia. 
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Polski fiim w  Janonii 


Na zamówienie poselstwa pol- 
skiego w  Japonji, kinematogra- 
liczna Agencja  Propagandowa 
(„Kapefilm*) w Warszawie wyko- 
nała specjalny film propagandowy 
* o Polsce, przeznaczony do wyświe- 
tlania w Japonji. Komisja, złożona 
z urzędników ministerstwa spraw 
zagranicznych i członków poselstw 
polskich zagranicą, przed którą 


film ten był zademonstrowany, nia” bdwiedza t kiacinato 
AE i ; : grafy, 
wyrażała Się, 0 nim z UZNANIEM. wyświetlając aż nazbyt często fil- 
Film posiada 1700 metrów dłu-|my, dla młodocianej publiczności 
gości obejmuje fragmenty szeregu|nieodpowiednie i wręcz szkod- 
miast polskich, pomniki historycz- | liwe. 
ne i zabytki, górnictwo, przemysł Kinematograf, mający być wła- 
hutniczy, cukrownictwo, rolnictwo, |ściwie rozrywką dla ludzi dojrza 
hodowię bydła; pochody i uroczy-|łych, stałsię w Rosji dzisiejszej wy- 
stości patrjotyczne, budowę portujchowawcą młodzieży, „wychowaw- 


MOSKWA, w marcu. 


W Rosji sowieckiej nieznane 
są przepisy, zabraniające młodzie- 
ży szkolnej uczęszczania do tea- 
trów świetlnych, z czego dziatwa 
oczywiście skwapliwie korzysta i 


w Gdyni i urządzanie wybrzeża, |cą”, rzecz jasna, wielce problema- 
krajoznawstwo, ruiny zamków, | tycznym, 
Szwajcarję Kaszubską, Zakopane O ile stan taki dla dzieci jest 


i Beskidy. Pozatem film obejmuje | pożyteczny i jakie wyniki daje 
fragmenty z pobytu prezydenta| podobna metoda „wychowywania“ 
Rzeczypospolitej na Pomorzu (pre-|wynika najlepiej z ankiety, prze- 
zydent wśród źniwiarzy) i Gdyni| prowadzonej w Moskwie przez 
(prezydent wśród marynarzy) it. d.| władze szkolne. 


Montaż filmu jest na ukończe- Wyniki akcji tej omówione zo- 
niu i w przyszłym tygodniu film stały następnie w artykule pt. 
zostanie spakowany i wysłany do|; Młodzież szkolna i kino”, opu- 
Japonii. Napisy na filmie są aq-|blikowanym w tych dniach w mo- 
gielskie, co jest zresztą przy wy-|Skiewskich „Izwiestjach”, | 3 
świetlaniu każdego filmu w Japonii Autor artykułu tego „stwier za 
praktykowane; speaker udzielać przedewszystkiem, że wśród czyn- 
bedzie dodatkowych wyjaśnień En e W a A 
R RĄK ) 3 5 
PAR) ZŁY A tap) młodzieży rosyjskiej, kino zajmuje 
jedno z przedniejszych miejsc. 

Na podstawie konkretnych da- 
nych „lzwiestja* podają, że 88 
proc. wszystkich dzieci szkolnych 


Jubileusz gimnazium jeku od 8—17 stale uczęszcza 
lwowskiego do kina, przyczem przeciętnie każ- 


Jubileusz 50-lecia gimnazjum|de z tych dzieci bywa w kinema- 
[V im. Jana Długosza we Lwowie |tografie 4 razy na miesiąc, Nie 
odbędzie się w dniach 9 i 10|brak jednak, jak stwierdzono, i ta- 
czerwca b. r. Komitet jubileuszowy |kich, które chodzą do kineinato- 
uprasza wszystkich b. profesorów |grafu 10, a nawet 30 razy na mie- 
i wychowanków tego zakładu zjsiąc. 3 
okresu 50-letniego, którzy dotych Około 8 proc. młodocianych 
czas nie zgłosili jeszcze współ«|bywalców kinematografów nigdy 
udziału w uroczystości, aby uczy-|biletów wejścia nie kupuje, prze- 
nili to w najbliższym czasie.|dostając się na salę bądźto ukrad- 


29,111 — GŁOS POLSKI — 1928 


Kinematograf wychowuje sowiecką młodzież 


ale czyni to przeważnie w dziedzinie przestępczości 


grafu „na gapę", rekrutuje 
pośród dziewcząt. 

„Ale, co jest przytem najgor- 
sze, — wołają „lzwiestja*”, — to, 
że młodzież naszą chodzi do kina 
uczyć się sztuki życia”. 

Czego więc uczą się dzieci so- 
wieckie w kinematogralicznej 
„Szkole życia?“ 

Pewien 13-letni chłopiec napi- 
sał w odpowiedzi na to pytanie, 
że kino nauczyło go „kierować się 
w życiu“. A pewna dziewczynka 
i5-letnia wyniosła z kinematogra- 
fu taką oto „prawdę życiową“; 
„Jeśli będę miała pieniądze i u- 
brania, to i carycą być mogę“. 

Celem zapoznania się z działa- 
niem kinematografu na młodzież 
szkolną, w jednej ze szkół mos- 
kiewskich zainicjowano wyświetle- 
nie znanego filmu „Złodziej z 
Bagadu*, 

Obserwując następnie przez 
szereg dui swych wychowańców, 
nauczycielowie stwierdzili, że ucz- 
niowie tak dalece przejęli się fil- 
mem, iż przez dłuższy czas byli 
pod jego wrażeniem, nie mogąc, 
rzecz znamienna, wyjść z podziwu 
nad zręcznością i sprytem ziodzie- 
ja, który w filmie tym popisywał 
się swą sztuką złodziejską, 

W odpowiedzi na zadane im 
po kilku dniach przez nauczyciela 
pytanie, czego nauczył ich film 
„Złodziej z Bagdadu*, oświadczyli 
liczni chłopcy poprostu: „Film 
ten nauczył nas, jak należy kraść". 
A kto wie, ilu z pośród tych mło- 
docianych widzów podobny film 
nie skusił da spróbowania szczę- 
ścia na drodze występku, do po- 
pełnienia drobnej jakiejś kradzieży 
w domu, lub w szkole, a może na- 
wet do rzeczy jeszcze gorszych. 


Jedno z pism moskiewskich 
przyniosło przed niedawnym cza- 
sem sprawozdanie ze sprawy są- 


się z 


poszedł jednego wieczora do kilku 
kinematografów. 

Na sądzie oświadczył młodo- 
ciany ten morderca, że zabojstwa 
dokonał według „metody*, z jaką 
zapoznał się w jednym z filmów, 

Z powyższego wynika, że wpły- 
wy filmów kryminalnych na mto- 
dzież szkolną są wprost fatalne, 
Nie lepiej przedstawia się „zna- 
czenie wychowawcze” tak zwanych 
filmów miłosnych. Znany uczony 
rosyjski profesor Lubliński miał 
okazję stwierdzić, że wśród mło- 
dych prostytutek bardzo wiele jest 
takich, które na drogę występku 
pchnął ekran kinematografu 

Filmy miłosne są oczywiście 
najniebezpieczniejsze dla młodzie- 
ży dorastającej. Dzieci młodsze 
nie mają dla rzeczy tych jeszcze 
należytego zrozumienia, a dlatego 
na obrazy, których akcja oparta 
jest na intrydze miłosnej, chodzą 
bardzo niechętnie. Pewien 13-letni 
chłopiec, zapytany, jak mu się po- 
dobał jeden z takich filmów, od- 
powiedział: „Nic innego tam nie 
robią, tylko wciąż się obejmują 
i całują, a do tego jeszcze męczą 
się i są zazdrośni. Jakby całe ży- 
cie tylko z miłości się składało— 
i wszystkie obrazy są takie same, 
a mnie to nie interesuje, dla 
mnie jest to wstrętne”, 

Innego natomiast zdania jest 
młodzież w wieku od lat 138 do 18, 
która w zasadzie przeciwko fil- 
mom miłosnym żadnych nie ma 
zastrzeżeń i chętnie na nie do ki- 
nematografów uczęszcza. 

Kinematograf wywiera również | 


i bardzo szkodliwy wpływ na stan 


psychiczny młodzieży szkolnej. 
Stwierdzono, że około 60 proc. 
dzieci, uczęszczających nadmiernie 
do kinematografu, jest nerwowo- 
chorych, a 70 proc. robi złe po- 
stępy w nauce, 


Wszelkie korespondencje 


nr. 2 obok Politechniki. 


JACK LONDON 


Pogromca lamparta | 


Spojrzenie jego było smutne 
i dalekie, a głos — delikatny, jak 
głos dziewczynki — zdawał się 
zdradzać głęboką malancholję. Był 
on pogromcą lampartów chociaż 
zupełnie na to nie wyglądał, Go- 
dziennie występował w klatce 
z tresowanym  lampartem i odwa- 
żał się na takie szaleństwa, że 
licznym widzom dreszcz przebiegał 
po skórze, Wynagrodzenie, które 
otrzymywał od swego szefa, znaj- 
dowało się w stosunku prostym 
do zdenerwowania,które wywoływał 
u widzów. Jak już powiedziałem nie 
wyglądał na pogromcę. 

Był wąski w ratnioniach, ane- 
miczny i robił wrażenie człowieka, 
cierpiącego na melancholję. 


Próbowałem nakłonić go do 
opowiedzenia mi jakiegoś przeży- 
cia, lecz brakło mu zupełnie fan- 
tazji. Według niego, nie przytra 
iito mu się nigdy nic romantycz- 
nego, nie przeżył nic goduego 
uwagi — zawsze czuł nieskończo- 
ną szarzyznę i nudę. Lwy? O tak! 
Walczył z nimi. Lecz to nie zrobi- 
ło na nim wrażenia. W walce 
z lwami należy być tylko spokoj- 
nym i odważnytm. ażdy może 
zwyczajnym kijem doprowadzić 
lwa do rozsądku. Pewnego razu 
walczył z jednym przez pół go- 
dziny. Należy tylko za każdym ra- 
zem, gdy lew się rzuca, uderzyć 
go w paszczę, a gdy zwierzę zde- 
nerwowane zaczyna, biegać dokoła 
z opuszczoną głową, trzeba tylko 
podstawić mu nogę. Lew napew- 
Ao będzie chciał ją schwytać, wów- 
czas należy mogę cofnąć i uderzyć 
go ZNOWU w paszczę, 

To cała sztuka. 

— Wszystko to mówił cichym, 
delikatnym głosem, patrząc gdzieś 
w przestrzeń. . 

Mowił również o pewnej ty- 
grysicy, która schwyciła go Za ía- 
mię i ugryzła do kości, Mogłem 


nawet przyjrzeć się starannie za. 


i zgło-|kiem przez boczne wejścia zapa- 
szenia należy skierowywać do Dy-|sowe, bądź też ukrywając się w 
rekcji gimnazjum IV im. Jana Dłu- | tłumie, wdzierającym się na począt= | 
gosza we Lwowie ul. Nikorowicza|ku przedstawienia do teatru. 


Naj 
uwagę zasługuje fakt, że 44 proc. 
dzieci, chodzących do kinemato- 


cerowanym dziurom w marynarce, 
którą miał na sobie. Jego prawa ręka 
od łokcia w dół wygłądała, jakby 
ją wyciągnięto z wyżymaczki, tak 
była cała podrapana i porozszar- 
pywana pazurami i zębami dzikich 
bestji. Lecz pogromca oświadczył, 
że wszystko jest głupstwem, a 
rany bolą go tylko przy wilgoci, | 
Nagle wpadło mu coś na myśl | 
i oblicze jego rozjaśniło się, sami 
pragrął w takim samym stopniu! 
opowiedzieć mi historję, w jakim 
pragnąłem jej wysłuchać 
— Sądzę, że słyszał pan o po- 
gromcy zwierząt, którego nienawi- 
dzi jakiś mężczyzna? —zapytał. 
Zatrzymał się i spojrzał na 
chorego lwa, który leżał w klatce, 
tuż przed nami. | 
— Bolą go zęby, — rzekł wy- 


jaśniająco. s 

— Więc, wie pan również o 
tem, że popisowyim numerem po- 
gromców lwów jest wkładanie 


głowy do paszczy zwierzęcia. Czło- 
wiek, który nienawidził pogromcy, 
stale bywał na przedstawieniach, 
w nadziei, że usłyszy kiedyś 
zgrzytnięcie zębów lwa. Jeździł on 
wraz z menażerją po całym kraju. 
Minęło wiele lat, człowiek pełen 
nienawiści zestarzał się, pogromca 
i lew zestarzeli się również. W 
końcu pewnego dnia, siedząc w 
pierwszym rzędzie, człowiek ów 
usłyszał to, na co czekał tak dłu- 
go, Zęby iwa zgrzytnęły i nawet 
nie trzeba było posyłać po leka- 
rza. 

Pogromca lampartów rzucił 
spojrzenie na swe paznogcie, spoj- 
rzenie które możnaby nazwać 
krytyczuem, gdyby nie było tak 
smutne, 

— Widzi pan, to można naz- 
wać cierpliwością, — mówił dalej. 
— Ja również posiadam  cierpli- 
wość, lecz znałem człowieka, któ- 
remu było jej brak. 


Był to mały, drobny połykacz |! na 


szabel i sztukmistrz, 


dowej przeciwko pewnemu 16-let 
niemu chłopcu, który zadusił w 
piwnicy - G-letniego  chłopezyka, 
następnie sprzedał ubranko nie- 


Jest rzeczą znamienną, że do 
najgorętszych zwolenników kine- 
matografu należą dzieci robotni- 

ków nmiekwalifikowanych oraz wo- 
szczęśliwej ofiary za 5 ruble, a za,góle dzieci źle asyłuowanych ro-, 
uzyskane ze sprzedaży pieniądze dziców, Widocznie chcą one cho- 


Nazywał się |łapkę przez pręty 


klatki, ¿jak patrzył z niechęcią na Wal: 
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OOOWODIDO OGG 


Stow. Art, Malarzy „Start* 
Bazar Artystyczny p. n. 


Tani miesiąc 
Otwarty codziennie prócz niedzieli 
od godz, 7—10 w., w lokalu włas- 
nym (Piotrkowska 73 lewa oficyna 
ostatnie wejście. Wejście bezpiat- 
ne, Obrazy, rzeźby, grafika, majo- 

liki i inne. — Ceny tanie. 
Zapisy do pracowni malarstwa | 
rysunków przyjmuje  Sekretarjat 
codziennie prócz niedzieli od s. 

wiecz, | 


OOOOGOOOGOGOGOSOGG 


DOM 


OR, 8-piętrowy w Toma: 
szowie Maz, z placem wychodzą: | 
cym na trzy ulice w śródmieściu 


zaraz do sprzedania. 


Wolny od lokatorów od 1-go 
kwietnia b. r. 


Informacje: Tomaszów Maz. Skrz, 
pocztowa Nr. 44. 928—2 


| 
JOGAGAGGOGEOOA 


ciażby na ekranie zobaczyć inne, 
lepsze życie, niż to, jakie poznali 
w domu. 

Zaniepokojony wynikami 
wyższej ankiety, rząd sowiecki 
postanowił wszcząć energiczną 
walkę z demoralizacyjnem działa: 
niem kinematografu na młodzież 
rosyjską, W tym celu specjalnej 
komisji powierzono misję opraco: 
wania dekretu rządowego, w myśl 
którego dzieciom do lat 8 wstęp 
do kinematograiu ma być wogóle 
wzbroniony, a dla dzieci od lał 
8—16 ma być miarodajna treść 
filmu. Projekt dekretu tego roz- 
patrzony zostanie przez kolegjum 
komisarjatu oświaty, a następnie 
zostanie przedłożony do uchwale: 
nia Ogólnozwiązkowemu GCentral- 
nemu (Komitetowi Wykonawczemu, 

c. Ems. 


po 


de Ville i miał piękną żonę. Ona|piszczała żałośnie, ponieważ łapkę |lace'a, Nagle de Ville wyciągnął, 


występowała na trapezie i codzień, |jejj chwycił duży, szary wilk i 
skacząc do rozpostartej siatki, wy- |ciągnął do siebie z całych sił. Ła- 
konywała trudne salto mortale.|pa stawała się coraz dłuższa, jak 
De Ville byt bardzo porywczy ijwstążeczka gumowa, a jej właści- 
prędki, jak łapa tygrysa. Gdy za-|cielka wraz ze swemi towarzyszka- 
rządzający stajnią nazwał go pew-|mi piszczała jak szalona. Akurat 
nego dnia połykaczem żab, czy|w pobliżu nie było dozorcy; po- 
czemś podobnem, pchnął go na|gromca doszedł do klatki i ude- 
tablicę, w którą zwykle rzucał no-jrzył wilka w paszczę kijem, który 
że, i uczynił to tak szybko, że za-|irzymał w dłoni, Potem powrócił 
rządzający stracił przytomność, |do mnie ze smutnym, jakby prosił 
Następnie de Ville wobec pubiicz-|o wypaczenie, usin echem, i mó- 
ności zaczął rzucać noże w tablicę, | wił dalej: 
które padaiy z obu stron  przera* — .. kokietowała  Wallace'a i 
żonego człuwieka, tak blizso, iżj Wallace ją, a de Ville rzuca. va! 
przytwierdzały jego ubranie dojnich złe spojrzenia, 
drzewa, a czasem dotykały wprost Ostrzegaliśmy Wallace'a, 

| jak i z de 


jego skóry. to nic nie pomogło. 
Po ukończeniu tego widowiska się z nas, tak samo, 
służba musiała wyciągać z drzewa| Ville'a, któremu kiedyś nawet 
noże, ponieważ zarządzający stajni wsadził na głowę garnek z klejem. 
był przytwierdzony do tablicy, De Vilie wyglądał okropnie, — 
Od tego dnia wszyscy strzegli |pomagałem mu nawet w myciu i 
się de Ville'a i odnosili się nie-|czyszczeniu, — lecz pozostał cał- 


lecz 
Wyśmi=wał 


zwykle grzecznie do niego i dojkiem spokojny i nie wypowiedział, | 7 wściekłością, 


jego żony. Tylko jeden, Wallace, |ani jednej groźby. Lecz w oczach 
nie bał się de Ville'a. Był to po-ljego widziałem złe błyski i dlate- 
gromca lwów i w swoim repettu- | go ostrzegłem Wallace'a. 

arze posiadał również numer, w Smiał się, lecz przestał kokie- 
którym wkładał głowę w paszczęjtować panią de Ville 

lwa. Nie robił tego ze wszystki- Minęło kilka miesięcy. Pano- 
mi lwami, lecz stale z jednym t.|wał zupełny spokój i sądziłem, iż 
zw. Augustusem, starem, dobro- | niebezpieczeństwo minęło. Byliśmy 
dusznem zwierzęciem, do którego |wówczas na południu i dawa- 
można było mieć całkowite zaufa- liśmy przedstawienie w Fris- 
mie. Jak powiedziałem, Wallace|co. Pewnego dnia podczas przed- 
— król Wallace, jak go nazywa-|stawienia popołudniowego — wiel- 
liśmy — nie bał się żywych ani|ki namiot był pełen kobiet i dzieci 
umarłych. Był on prawdziwym|— wyszedłem, aby odnaleść czer- 
królem, co do tego nie można by-| wonego Denny, ówczesnego, kie- 
ło mieć żadnych wątpliwości. Wi-irownika trupy, który zabrał mój 
działem, jak wszedł do kłatki roz-|scyzoryk. Gdy przechodziłem 
drażnionego lwa, bez-laski i bata;|jobok namiolu w którym  znajdo- 
po kilku chwiłach lew stał się|wały się garderoby, zajrzałem do 
uległy, jak baranek a  Wallace| wnętrza przez dziurę w płótnie, 
wygrał zakład. bowiem. myślałem, iż jest tam 


Bowiem zapomniałem nadmie- A ANYA sę rej 
nić, iż zrobił to dla wygrania za. sz oł a poci ry w try- 
kładu. Pani de Ville „. zę czakał na swój numer ze 

Nagle za nami rozległ się głoś | Wam. | 
ny hałas i pogromca odwrócił się. Przyglądał się sprzeczce mię- 
Za nami znajdowała się klatka|dzy linoskoczkami, 
podzielona na kilka cześci, i pew- Wszyscy w namiocie byli zaję- 
małpka. która 


| 


chustecz kę i uczynił ruch, jakby: 
chciał otrzeć pot z czoła (był upal 
ny dzień), jednocześnie pószedł w 
kierunku Wallace'a, nie. zatrzyma! 
się, tylko uczynił jakiś ruch chu 
steczką 1 wyszedł z namiotu. Nid 
z obecnych tegó mie zauważył, 
prócz mnie, Wychodząc odwrócił 
się i spojrzał raz jeszcze na na 
szego króla. Spojrzenie to zamie- 
pokoiło mnie, gdyż zauważyłem 
w nim prócz nienawiści — trjumí 

Byłem zadowolony, gdy ujrza 
łem, że de Ville opuścił cyrk | 
wskoczył do tramwaju, jadące70 
w kierunku miasta, Po kilku mi- 
nutach znalazłem Denny'egoi ode: 
brałem mój scyzoryk. 


Król Wallace produkował swój 
numer i publiczność obserwował 
go z zapartym oddechem. Był ol 
tego dnia niezwykle złośliwy i bel 
przerwy drażnił zwierzęta, tak, źć 

końcu wszystkie  mruczaj 
naturalnie próv 


| Augustusa, który był za gruby, m 
‘stary 1 za leniwy, 


aby się częllk 
kolwiek denerwować. W końci 
Wallace uderzył Augustusa po k 
lanach, lew usiadł i otworzył 
paszczę, w którą Wallace włożył 
głowę. 

Nagle szczęki zwierzęcia zam 
knęły się, zęby zgrzytlnęiy 1... 

Pogromca uśmiechnął się ła 
godnie i oczy jego przyjęły zwyk 
ły wyraz. 

— To był koniec króla Wal 
lace'a, — mówił ze smutkiem dz 
lej. — Gdy ogólne  poruszenić, 
przycichło, skorzystałem z pierw 


szej okazji, pocnyliłem się nad 
głową Wallące'a i powąchałem 
lw tej samej chwili musiałem 
kichnąć. 


— To.. to była... —zapylaleh 
drżąc z ciekawości. 

— Tabaka, którą de Viile wy 
sypał mu na głowę tam w gardè 
robie. Stary Augustus nie zrobi 
tego z rozmysłem. Szczęki jeg 
zamknęły się, ponieważ kichnal. 

Tiom, Dw. 


wysunęłalci, prócz de Ville'a; zaw”ażyłem,; 
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Fofaradiofelegral:a 
zrewolucjonizuje caly 
system komunikacji na 
świecie 


Przed wyjazdem swoim do Ne- 
apolu udzielił Marconi wywiadu 
jednemu z przedstawicieli „United 
Press" w sprawie urzeczywistnie- 
nia na drodze naukowej dwuch 
najbardziej interesujących go w 
danym momencie problematów: 
transmisji fotoradjoteleg:aficznej, 
czyli nadawania i momentalnego 
odbierania na największe odlegio- 
ści wszelkich fac-simile, to zna- 
czy wszelkich podobizn całkowi- 
tych stronic druku, rękopisów i 
t p, a nadto udoskonalenia obec 


Stosunek 


Przed kilkoma tygodniami An- 
glja — o czem pisma uroczyście 
doniosły — obdarzyła wolnością 
205,000 niewolników - mieszkań- 
ców kolonji swej Sierra - Leone 
w Afryce Zachodniej. Wspaniało- 
myślność Anglji — skasowanie 
niewolnictwa w XX wieku! —, 
jest tem skorsza, że jej przejaw! 
może pozostać li-tylko w pię- | 
knych zdaniach manifestu, nie 
zmieniając w niczem dotychcza- 
sowych warunków bytu miejsco- 
wej ludności, 


29.11 — GLOS POLSKI — 1928 


rządu angielskiego 


do ludności tubylczej w zamorskich koloniechi 


lów: wydarcia z rąk tubylców naj robkowej na obszarach, należą-; 
większej ilości urodzajnej ziemi i cych przeważnie do burów, i w| 
eksploatacji skarbów  mineral- przemyśle, będącym w rękach! 
nych kraju przy pomocy najtań- anglików. Wskutek wielkiej po-' 
szego robotnika kolonjalnego. daży siły roboczej płaca jest nię-! 

Te dwa cele w praktyce dosko|prawdopodobnie niska. Wyzyski-, 
nale się wiążą. Konsekwentny| wany proletarjusz czarny stoi je-, 
podbój ekonomiczny, oparty na|dnak jeszcze wysoko na drabinie 
sile militarnej, doprowadził do społecznej w porównaniu ze 
tego, że dziś zaledwie jedna ósma |swym bratem - niewolnikiem, któ 
terytorium — osławione „rezer-|ry, wyparty całkowicie poza „re- 
wy“ gruntowe — znajduje się w| zerwę gruntową, stał się nim 
posiadaniu czarnych,  podczas,|za prawo korzystania z małej 
gdy biali, stanowiący jedną ósmą | działki ziemi. Niewolników ta- 


nego systemu fal wiązkowych. 


Potwierdzenie 


tego przypusz- 
„Jestem pewien oznajmił| czenia daje nam rzut oka na sto- 

wielki wynalazca — że w krót- sunki, panujące na południu 

kim czasie trańsmitowanie fac -j «Czarnego kontynentu", w domi- 

simile, będzie tak udoskonalone, ùjum angielskiem, zwanem Unją 

że będzie można stosować je dla! Południowo - Afrykańską. 

celów handlowych, stanie się do-; Polityka Anglji w Afryce połu- 


ludności, są panami siedmiu ós- 
mych terytorjum! „Rezerwy — 
oczywiście — nie mogą wyżywić 
licznych mas, stłłoczonych i zdu-| 
szonych z wyrafinowaną  bez-| 
wzślędnością w ich cieśni. Dlate-| 


kich jest 
przeszło 2,000,000! | 

Nędza wyzutej z ziemi ludno-, 
ści tubylczej, będąca źródłem fan 
tastycznego bogacenia się ob- 
cych, okazała się poważnem nie- 


w południowej Afryce 


go też olbrzymia część tubylców, bezpieczeństwem dla białych ro- 


stępne dla szerokiego ogółu. Bo-* 


dniowej zmierza do dwóch ce- 


zmuszona jest szukać pracy za-j 


daj, że nastąpi to już za kilka mie | gy zg SEME 


sięcy. Wprowadzenie tego syste- 
mu zrewolucjonizuje obecny spo- 
sób komunikacji na świecie. Na- 
dewszystke przyspieszy przekazy 
wanie na dalekie odległości myśli | 
ludzkiej. Zamiast transmitowania | 
mowy męża stanu np., litera po li-! 
terze, wyraz po wyrazie, pozwoli] 
system fotoradjotelegraficzny naj 
jej transmisję całkowitą odrazu, naj 
transmisję całej kolumny, całej 
stronicy i t, p Z chwilą udosko-| 
nalenia tego systemu świat prze-; 
mysłowy, giełdowy, handlowy i t.’ 
d. będzie mógł transmitować dro- 
śą fotoradjotelegraficzną w kilka 
minut, a może i sekund, do każde 
go miejsca na całej kuli ziemskiej 
te same listy, które dzisiaj posyła 
poczta. 


Pomyśleć tylko, jaki kolosalny 
przewrót system ten spowoduje 
w obecnym systemie komunika- 
cjil... 

I tak, będzie można transmito- 
wać w ciągu jednej minuty tysiąc 
wyrazów tekstu, tekst ten będzie 

sł być sposobem  fotograficz-; 
nym zredukowany tak dalece, że! 


jedna stronica będzie mieściła ty! 


siące wryrazów, poczem taki foto-; 
rądjotelegraf powiększony zosta- 
nie na stacji odbiorczej i odczy- 
tany przez adresata za pomocą 


| 
szkła powiększającego '. 

Tyle sam wynalazca, który, jak! 
wiadomo, raczej zbyt jest powścią: 
gliwy w swoich przepowiedniach, ! 
tak że sprawdzają się one rychlej! 
jeszcze, niż on sam przewiduje. 


Fatalna próba 


Nie dziwnego, że kapitaliści całe- 
go świata chętnie finansują jego 


spadochronu 


| a TE A z p M | 0 


botników, głównie anglików, nie- 
tylko dla niewykwalilfikowanych, 
których w każdej chwili na rynku 
pracy można zastąpić czarnymi 
głodomorami, lecz nawet dla a- 
rystokracji robotniczej — robo- 
tników  wykwalifikowanych. O- 
brońcom robotników w parla- 
mencie Unji Południowej udało 
się jednak wynaleźć prawa, na 
mocy których  (najwyraźniejsze 
jest „prawo o barjerze ' — colour 
bar bill) usunięto tubylców od 
wszelkiej pracy, wymagającej ja- 
kiejkolwiek umiejętności lub naj- 
mniejszego przygotowania. Ponie- 
waż zaś biały robotnik niewykwa 
lifikowany jest zawsze wobec' 
czarnego siłą bardziej wykwalifi-! 
kowaną, przeto stoi on zawsze! 
pod opieką przywilejów swej 
rasy. | 

Przywilejów tych czarni obalić 
nie mogą, gdyż są oni pozbawieni 
całkowicie praw obywatelskich i 
politycznych (nieznaczny wyjątek 
pod tym względem stanowi tylko 
prowincja Kap). Są oni uważani 
przez białych za istoty niższego 
gatunku — przepaść między bia- 
łymi i czarnymi w poł. Afrycej 
jest większa, niż między kastami 
w barbarzyńskim systemie hindu- 
skim. Czarni podlegają osobnym 
prawom karnym i kontroli pasz-; 
portowej; w pracy swej są oni| 
wyjęci z pod ochrony ustawodaw 
stwa społeczneśo. Gdy kończą 
ciężki dzień roboczy w kopal- 
niach złota lub na polach djamen 
towych, spędzeni zostają „dla 
uniknięcia możliwości napadów | 
rabunkowych: do specjalnych 


Ofiara Aflantyku 


Lotnik angielski Hinchcliff. 


COEN T AR aE R 
D oPQm M" 


Posada kata 


wakuje obecnie 


w Grecji 
Trybunały greckie skazały za 
różne przestępstwa, w różnych 
odstępach czasu 29-4 różnych 


zbrodniarzy na karę śmierci. Zaden 
wszakże z tych surowych wyroków 
nie został dotychczas wykonany, 
a to dla tej bardzo prostej przy- 
czyny, że Grecja nie posiada ani 
jednego obywatela, który skłonny 
byłby objąć stanowisko kata, 
Rząd ateński, pragnąc, by  „spra- 
wiedliwości stało się zadość”, a 
nie mogąc znaleźć jej wykonawcy 
w kraju, zwrócił się z odnośnemi 
propozycjami zagranicę i uczynił 
to w najbardziej nowożytnej for- 
mie, gdyż warunki „katowskiega 
konkursu“ zakomunikował Światu 
przez radjo. 

Dotychczas zgłosił się jeden 
tylko kandydat: Józef Haet, miesz- 
kaniec ausiryjackiej wioski Vorchs< 
dorf, który oświadczył, iż gotów 
jest pozbawić głowy wszystkich 
29-1 zbrodniarzy. Pan Haet niema 
z czego żyć, wobec czego chce 
zarabiać na utrzymanie tym, dla 
innych „śmiertelnym” fache.. 


A sp 3 
Liemenceau Koi się 
WY WiedOÓW 
Współpracownik czasopisma 
„Gomedia* czynił usilne starania, 


aby uzyskać rozmowę z Clemen- 
ceau. Próba ta powiodła się: 


baraków i obozów, których pil-| Clemenceau oświadczył, że nie ży- 
nuje policja i do których nawet|Czy sobie mic powiedzieć, gdyż 
członkowie rodzin nie są dopusz | Wszystko, co mówi, jest przez pra« 


WE że = się w Re W tych dniach odbyła się wjistracji, znany z wielu udanych 
celu olbrzymie koncerny, jaKim|Paryżu wobec licznych widzów ij skoków, rzucił się z nowym spa- . opowiedzial swe przeżycie w tym 
jest np. obecna fuzja towarzystwa Aoerktorów kinowych  tragicznaj lochronem, lecz ten wskutek ja- abójetwo: znicz We NPE E pew m wole ken Y 

Marconi z Eastern Telegraph Com| próba z nowym spadochronem, z|kiejś wady w konstrukcji nie 0-| koma _ miesiącami więzienia. Stary tygrys _ opowiedział 
pany „oraz związanemi z tem 0-|którym wynalazca rzucił się zeltworzył się i Hayet lotografowa-, 7gwałcenie kobiety białej przez|,Przyjąłem pewnego razu jednego 


czani. Za zamordowanie białego|Sę przekręcane. Jako przykład 


statniem towarzystwami, jak: Ex szczytu wieży Eifla, zabijając się 
tension, Western, Great Northern| ną bruku. Znany skoczek ze spa- 
i t d, w ten sposób, że łączny kaļ dochronami, Marceli Hayet, któ- 
pitał tych towarzystw, zlanych w rego widzimy w górnej części ilu 


ny do ostatniego momentu okrop 
nego upadku spadł na bruk, za- 
bijając się na miejscu. 


jczarnego pociąga dlań wyrok 
śmierci, zśwałcenie kobiety czar- 
nej jest tematem pikantnej aneś- 
doty... 


jeden potężny koncern dla eksplo 
atowania fotoradjotelegraficznych 
wynalazków Marconiego, będzie 
wynosił 53.700.000 funtów szter 
lingów, czyli zgórą 2 miljardy zło 
tych polskich. 


Trasa powi?frzne 
Londyn-Indie 


omijać będzie Polskę |wi 
„ÓÓNą M|mtnikacji powietrznej, świadczą 


TRASA Powietrzna 


Dnia 26 b. m. rozpoczyna się w| następujące cyfry: 


Berlinie międzynarodowa konie- 


rencja delegatów rządowych An-į 


ślji, Belgji, Holandji, Czechosłowa 
cji, Francji i Szwajcarji. 

Ze strony Anślji w konferencji 
weźmie udział szef wielkobrytyj- 
skiego lotnictwa cywilnego sir 
Sefton Brancker, który przybę- 
dzie da Berlina wodnopłatem ty- 
pu „Short Calcutta". Nowy samo- 
lot jest jednym z dwóch ostatnia 
wyprodukowanych przez lotniczy 
przemysł angielski płatowców, spo 
rządzonych w całości z metalu, 
mieszczących po 10 pasażerów, a 
przeznaczonych dla linji Londyn 
— [ndje. 

Na konferencji omawiane będą 
sprawy  osłatecznego  ustalenla 


trasy linji Londyn — Indje i naj-| 
prawdopodobnie; naskutelk braku. 


przedstawiciela rządu polskiego 
trasa tej na dłuższej w świecie li- 
nii ominie Polskę. (ap) 


STEP CWZEEO AEE ER TROY NEAS CE RO EM 


Komunikacja powietrzna 
w Niemczech 


rozwija się dzięki intensywnej pomocy 
poszczególnych miast 


Jak olbrzymie znaczenie przy- 
ązują Niemcy do rozwoju ko- 


W roku ub. 
czynnych było w Niemczech 63 
linje lotnicze i na niejednej z nich 
odbywał się ruch kilka razy dzien- 
nie. W roku bież. powstaną nowe 


Ilinje wewnętrzne i międzynarodo- 


we, przedłużona została linja Ghe- 
wa-Marsylja do Madrytu i Barce- 
lony, opracowywane są plany 
stworzenia olbrzymiej linji do 
Chin i Ameryki, Nadto wiele linji 
będzie funkcjonowało również w 
nocy. 

Budżet państwowy na rok 1928 
wynosi 54 i pół milj. marek zł, 
t je około 115 miljonów zł. p, a 
ponadto olbrzymie sumy  łożą 
poszczególne miasta. Tak naprzy- 
kład, na rok bieżący trzy miasta: 
Kolonja, Dortmund i Wrocław 
przeznaczyły na komunikację lot- 
niczą cztery miljony mk. zł. t. j. 
około 8 i pół milj zł. p. (cały bud- 
żet polski za czas od 1.IV 27 do) 


131 111.26 zwvczainv i nadzwyczaj-? 


ny na lotnictwo wojskowe i cywil- 
ne wyniósł zł. p. 20,000,000.— 
z czego 13,000,000 — wojskowe, 
7,000,000 — cywilne). 


Charakterystyczną cechą jest, 
iż w Niemczech pomimo olbrzy- 
mich sum, asygnowanych przez 
państwo na lotnictwo, każde mia- 
sto i całe mnóstwo przeróżnych 
organizacji prześciga się wzajem- 
nie z dalszemi ofiarami na lotni- 
ctwo. Wrocław np., chlubiąc się, 
że w bieżącym roku będzie posia- 
dał aż 4 razy dziennie połączenie 
powietrzne z Berlinem, dwa razy 
dziennie z Gliwicami, Szczecinem, 
Hirszbęrgiem i Halle, oraz raz 
dziennie z Glatz i Reisse, podkre- 
śla, że linje do Glatz i Reisse 
zorganizował własnym sumptem i 
że brać będzie udział nadal w 
utrzymywaniu wszystkich innych 
linji, deklarując swą pomoc na 
150,000 — mk. zł. 


(ap.) 


d 


W ponurej tragedji ucisku czło 
wieka innej barwy przez białego 
migoce jednak iskierka, która z 
czasem zapłonie wielkim oczy-| 
szczającym płomieniem: przesądy 
rasowe muszą coraz bardziej za- 
nikać w miarę postępu uświado» 
mienia robotników białych. 

M. P. 


niemca, bezpośrednio po ukazaniu 
się mojej książki. Powiedziałem 
mu zaledwie dwa słowa; ale ten 
pan kazał potem wydrukować, że 
uznaję konieczność naruszenia ne- 
utralności belgijskiej przez jego 
rodaków, a wie pan, jak wpadł on 
na ten pomysł Powiedział do 
mnie: „W biedzie niema żadnych 
praw”, na co dałem odpowiedź: 
„Rzeczywiście?” 1 nic więcej 
Z tego zrobił on wywiad. Nie 
dziękuję, nic nie powiem“. 


Dnia 17 b. m. Irlandja obchodził 
tym księżna Jorku obdarzyła 


Echaświęta narodowesolrlandii 


e. w UNE 
w Londynie 


p 


a swe święto nutuduw 


przebywających 


irlandzkich owardzistów koniczynka. embhlematew Irlandii 


SUUM CUIQUE- 
Miał szczęście... 


W dniu onegdajszym w sądzie 


okręgowym rozpatrywana była 
charakterystyczna sprawa, ilu- 
strująca dosadnie sferę stosun- 


ków w traktowaniu lokatorów 
przez właścicieli domów, W paź- 
dzierniku ub, roku w domu, mie- 
szczącym się przy ulicy Zakątnej 
nr. 33, którego właścicielem jest 
pan Rywen Br., przez dziurę w 
podłodze balkonu, znajdującego 
się w końcu wspólnego dla wszy- 
stkich lokatorów korytarza, mię- 
dzy 1-em a 2-em piętrem spadła 
służąca państwa Br., 20-letnia Jó 
zefa Jakubowska. Przy upadku 
tym uległa złamaniu prawej ręki 
i ogólnemu potłuczeniu, które to 
uszkodzenie zaliczył ekspert do 


ja ła ciężkich uszkodzeń cia- 
ła, zordek ten zdarzył się 
wskute karygodnego niedbal- 


stwa ze strony właściciela domu. 
Rzecz zrozumiała, że panu temu 
było o wiele wygodniej i prak- 
tyczniej nie wglądać zbyt skru- 
pulatnie w tę sprawę, pozornie 
drobną i nieważną, lecz, jak się 
w konsekwencjach okazało, za- 
grażającą poważnem  niebezpie- 
czeństwem dla lokatorów. 
szło przecież o to tylko, by kilka 
desek położyć na podłogę balko- 
nu. W ten sposób łatwo można 
było uniknąć fatalnych następstw. 

imo, że zlikwidowanie tej spra- 
wy wymagało minimum zaintere- 
sowania i naraziłoby właściciela 
domu na groszowe zaledwie wy- 
datki, nie chciało mu się, z niewy 
tłomaczonego doprawdy powodu, 
zająć się usunięciem  grożącego 
niebezpieczeństwa. Jak wynika 
z zeznań świadków, pan gospo- 
darz nie jest człowiekiem ubo- 
gim, ani nie znajduje się w spe- 
cjalnie przykrych opresjach finan- 
sowych, tak że nie mogło się tam 
zjawić zagadnienie: „co ważniej- 
sze — czy poprawić balkon — 
czy kupić chleba?” Prócz tega 
przewód sądowy ustala, że poli- 
cja kilkakrotnie już zwracała u- 
wagę panu Br., ażeby balkon na- 
prawi. W tych okolicznościach 
niedbalstwo i nieostrożność wła- 
ściciela domu zasługuje na najsu- 
rowsze napiętnowanie. Przez je- 
go lekkomyślność młoda dziew- 
czyna została narażona na długie 
cierpienie fizyczne i materjalne 
straty, a mogło się przecież dale- 
ko gorzej to wszystko zakończyć, 
Ciekawe, że na tydzień przed 
wypadkiem gospodarz wraz z 
liczną rodziną spędzał w szałasie, 
stawionym na tym samym bal- 
tonie godziny świąteczne. 


Miał szczęście! 
Sąd skazał go na 6 tygodni a- 
resztu. 
Zet. 


Casas © osa 


Tragiczna omyłka 
matki 


miast lekarstwa dała 
dziecku trucizny 


Straszny wypadek miał miej- 
sce w dniu wczorajszym przy ul. 
Nowozarzewskiej 12 w mieszkaniu 
niejakich Engelmanów, których 
8-letni synek Eugenjusz od dłuż- 
szego czasu obłożnie chorował. 

Wczoraj rano wyczerpana bez 
sennością matka jak zwykle dała 
zażyć lekarstwo synkowi. 

Jakież było jej przerażenie, 
gdy chłopczyk po zażyciu. lekar- 
stwa dostał silnych torsji i bólów 
i wówczas dopiero stwierdziła En 
pelmanowa, że zamiast lekarstwa 
przez omyłkę dała zażyć dziecku 
amoniaku. 

Zawezwano niezwłocznie pogo 
towie kasy chorych, którego le- 
karz po przepłukaniu żołądka 
przewiózł go w stanie ciężkim do 
szpitala Anny Marji. 

WSJ ZEN OGAE RZECE CZ ZDZZWAC U 


Świąt Wielkanocnych bez pieczenia 
placków, bab i t. d. poniekąd wyobra= 
zić sobie nie można. Ważnem jest ato« 
li aby wszelkie ie placki, torty i róże 
nego rodzaju drobne pieczywo rzeczy- 
wiście się udały. Bez kłopotu w tym 
względzie może być każdy, kto używa 


OĆ; 


t 


D-ra Oetkera proszek do pieczenia 
„Backin*, postępując dokładnie we- 
dług nowej książeczki z przepisami 


Oetkera ma się gwarancję, że wszyst- 
ko póldzie gładko i że też 
bedzie wyśmienicie. 


smakować 


29.111 — GŁOS POLSKI — 1928 


Sensacyjna skarga rozwodowa 


| Złodziejowi uwiódł żonę berliński sędzia śledczy 


Do sądu okręgowego w Łodzij wyprawy kończyły się pomyślnie. 
wpłynęła skarga pani Szapowało| Szapował nie grał w karty, nie 
wej o rozwiązanie jej małżeństwa | pił i nie hulał, więc udało mu się 
z Berkiem Szapowałem. zebrać dość pokaźny majątek, 
dzięki czemu kupił sobie w Berli- 
nie dom, a część pieniędzy za- 
brał ze sobą do Łodzi, gdy zatę- 
sknił za rodzinnym grodem. W 
Łodzi bogaty Szapował był do- 
brą „partją' to też nic dziwnego, 
że wkrótce wyswatano mu ładną 
niewiastę z lepszego domu. 

Młoda małżonka oczywiście nic 
nie wiedziała o przeszłości swego 
małżonka i otoczona zbytkiem 
spędzała bez troski miesiące po- 
ślubne. 

Szapował jednak postanowił 
zamieszkać w Berlinie i wyjechał 
do Niemiec gdzie dalej żyli szczę 
śliwie we własnym domu. 

Natura jednak ciągnie wilka do 
lasu. 

Szapował znów począł urzą-| 
dzać wyprawy złodziejskie, po-| 
czątkowo z dodatnim skutkiem, | 
aż wreszcie powinęła mu się no- 
ga i podczas pewnej kradzieży zo 
stał on aresztowany. i 


Sprawa ta, napozór jedna z wie 
lu, posiada swój prolog, tak sensa 
cyjny, że wywołała wielkie wra- 
żenie w pewnych sferach nasze- 
go miasta. 


Podczas okupacji niemieckiej w 
roku 1915 wysłano kilka partji 
mężczyzn do Niemiec na roboty 
przymusowe. 


Między wysłanymi był również 
niejaki Berek Szapował, który nie 
był fachowcem w żadnej dziedzi- 
nie, to też przymusowe roboty 
były dlań bardzo ciężkiem przej- 
ściem i marzył o chwili, gdy bę- 
dzie mógł wrócić do Łodzi, gdzie 
posiadał rozgałęzione stosunki i 
mógł spokojnie zarabiać na chleb. 


W obozie robotników, poznał 
Szapował dwuch  notorycznych 
złodziei i zawarł z nimi przyjaźń 
tak silną, że śdy robotników zwol 
niono, Szapował nie wrócił do 
Polski, lecz począł wspólnie z 
przyjaciółmi dokonywać kradzie- 
ży. Wyjątkowe szczęście uchroni 
ło go przed pościgiem władz po- 
licyjnych niemieckich i wszystkie 


Wszystkie sprawki jego wyszły. 
na jaw, pisma zamieściły jego fo-| 
tografję, a zrozpaczona małżonka 
pozostała bez środków do życia,, 


| drogą polubowną, 


Nr, 89 


Skrzynka do listów 
Szanowny Redaktorze! 


Upraszam 0 łaskawe zamiesz- 
czenie listu niniejszego na łamach 
Jego poczytnego pisma* 

Wsiadłszy do prawie pustego 
tramwaju nr. 4 przy ul. Pomor- 
skiej w dn. 27 bm. o godz, 10 ra- 
no, wręczam konduktorowi nr, 332 
50 gr. za bilet. Kiedy konduktor 
zwraca mi monetę, zapyłuję czy 
jest fałszywa. Na to otrzymuję w 
odpowiedzi: „Pan dobrze wiedział, 
że jest fałszywa“ (sic, W tem 
miejscu dałem wyraz memu obu- 
rzeniu i nieco już podniesionym 
głosem tłumaczę  konduktorowi. 
iż nie miałem pojęcia, że i 50- 
groszówki bywają podrabiane i że 
ta moja nieświadomość nie upo- 
ważnia go do obrażania mnie, 
Na to konduktor: „Pan jest teraz 
zły, że mu tę 50-groszówkę prze 
łamałem . 

Zapytuję, czy niektórzy pp. 
konduktorzy znani z traktowania 
pasażerów w sposób, urągający 
najelementarniejszym zasadom do- 
brego wychowania, .nie mogliby 
zmienić swej taktyki, by nie ob- 
rzydzać jazdy tramwajem? 

Łączę wyrazy poważania 


gdyż władze niemieckie skonfisko 
wały majątek Szapowała. 

Pewnego razu wezwano Szapo- 
wałową do sędziego śledczego, 
który prowadził dochodzenie w 
sprawie jej męża, ' wizyta ta po- 
wtarzała się wielokrotnie i w re- 
zultacie przystojny i młody sę- 
dzia śledczy zakochał się w Sza- 
powałowej, której od tej chwili 
nic nie brakowało gdyż zamiesz- 
kała wspólnie z dygnitarzem są- 
dowo - śledczym. 

Berek Szapował skazany został 
na 5 lat więzienia, które dla za- 
kochanej pary dość szybko minę- 
ły, Po opuszczeniu więzienia, Sza 
pował stwierdził, że poza mająt- 
kiem skonfiskowano mu... i żonę, 
wobec czego złamany na duchu 
wrócił do Łodzi. Tymczasem żo- 
na wszczęła starania o uzyskanie 
rozwodu, by połączyć się węzłem 
małżeńskim z sędzią śledczym, gb Feliks Halpern. 
lecz Szapował odmówił swej zgo Łódź, d. 27. 27, 3, 28 r, 
dy na rozwód i zażądał wzamian | lai = a 
większej sumy pieniędzy. 

Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista choróbskórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje do 5 do 9 wiecz 


Nie mogąc uzyskać rozwodu 
Szapowałowa 
złożyła skargę w sądzie okręgo- 
wym w Łodzi i sprawa ta będzie 
przedmiotem obrad w pierwszych 


dniach kwietnia. 


(b) Sienakiwicza 34, tel, 59-40 29-5 


Krwawa bójka w cukierni 


Do pokrwawionych gości wezwano 
pogotowie 


Widownią krwawej bójki stała głowę tępem narzędziem, 
się w dniu wczorajszym cukiernia sząc również dotkliwe poranie- 
przy ulicy Piotrkowskiej 16. Po-| nie. 
między gośćmi 32-letnim Szmu-' W cukierni powstał nieopisany 
lem Wajsmanem, Franciszkańska popłoch, 
26, a 28-letnim. Jakóbem Fran- pojawienie się policji. Do broczą- 
kiem, Kamienna 11 doszło na tle cych krwią przeciwników zawez- 
porachunków osobistych do 0- wano pogotowie ratunkowe, któ- 
strej scysji słownej, która nastę- rego lekarz udzielił im pomocy i 
qoi przeistoczyła się w bójkę. pozostawił na miejscu w stante 

ajsman wydobył nóż składany, bardzo osłabionym. 
którym zadał Frankowi głęboką! Obydwaj zostali 


ciwnika swego uderzony został w karnej. (p) 


Samobójstwo szofera taksówki 
Wstanie ciężkim odwieziony został do demu 


W dniu wczorajszym rano o-| 


bok domu nr, 116 przy ulicy poparzone jodyną. Tuż przy nim 


odno- | KE 


któremu kres położyło | M% 


przez policję AB 
ranę w rękę. Sam zaś przez prze- pociąśnięci do odpowiedzialności: 1% 


gdy stwierdził, iż szofer ma usta! 


TE EARR. 
225,73: 7% 
SARAGA 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 


SALA FILHARMONJI 
Wielki Czwartek, dnia 5 kwietnia 1928 


r. o godz. 8.30 w. 


KONCERT 


AAAA 


BERTA CRAWFORD 


Znakomita śpiewaczka koloraturowa 


OLGA OICUR 


Znana śpiewaczka 


5 JANINA REWICZ-SOWILSKA 


at 


Piotrkowskiej przechodnie zau-|w samochodzie leżała próżna bu- | 4 Artystka Opery Warszawskiej 
ważyli taksówkę, której szofer|telka po tej truciźnie. Posterun- y psy z ż 
władnie o ną gł lefonicznie pogotowie ratunkowe, | GR ADAM DA UR 
Š PRRECZODĄ SOWIE SPAĆ PoS "NR Artysta Opery „Metropolitan House" w Nowym Yorku 


wiając wrażenie pijanego. O spo-| którego lekarz A 
strzeżeniu swem przechodnie po| desperata do bramy dokonał prze 


siedział przy kierownicy z bez-| kowy niezwłocznie zawezwał Rox 
| 


wiadomili posterunkowego przy płukania żołądka, poczem w sta-| są 
zbiegu ulicy Przejazd i Piotrkow- nie dość ciężkim przewiózł go doj 1% 


skiej, który niezwłocznie udał się! domu, 
na miejsce z zamiarem pociągnię-| Jak ustalono desperatem był 


cia szofera do odpowiedzialności | 26-letni Władysław Graczyk, za-| 5 
za wyjazd na miastą w stanie nie| mieszkały przy ulicy Radwań-' 48 


trzeźwym. skiej 42. Opuszczoną śr jeża 


Jakież było 


Straszny wypadek 


na dworcu Łódź-Fabryczna 


jego zdumienie,lzaopiekowała się policja. (p) 


sce w dniu wczorajszym na torze| wagonu przygniotły go do wago- 
kolejowym tuż przy stacji Łódź— |nu stojącego na torze z taką siłą, 
Fabryczna. że nieszczęśliwy uległ zgnieceniu 
Maszynista kolejowy 30-letnilklatki piersiowej i pęknięciu 3 że 
Józef Pater zamieszkały w Gałków | ber. ) 
ku stał na torze przyglądając się Dającego słabe oznaki życia 
manewrowaniu pociągu towarowe- |przeniesiono na stację dokąd ież 
go. Zapatrzony nie zauważył, iż |zawezwano pogotowie ratunkowe. 
z tyłu nadchodzi wagon towarowy | Lekarz stwierdziwszy  beznadziej- 
puszczony luzem. przez lokomoty-|ny stan Patera przewiózł go do 
wę. Gdy spostrzegł się było już | szpitala Poznańskich. 


deh 
Z miejskiej galerii sztuki 


Obecnie jedna z najbardziej u- która wystawiona będzie do po- 


danych wystaw trwać będzie za- niedziałku. | 


ledwie parę dni do środy włącz- W czwartek przyszły otwarcie 
nie. Znakomicie harmonizuje z nowych zbiorowych wystaw ty 
portretami Szańkowskiego boga- 
ta kolekcja perskich dywanów.| lwowskich i łódzkich, 


po przeniesieniu | 25 


Straszny wypadek miał miej-|zapóźno, Bufory nadjeżdżającego — 


stów warszawskich, poznańskich, | l 
„Panie wchodza 


MARCELI SOWILSKE 


Artysta Opery Warszawskiej 


STANISŁAW FRYCSERG 


Znany skrzypek, 
Przy fortepianie: Dyr. TEODOR RYDER. 


W PROGRAMIE: 
ORATORJUM RELIGIJNE (Fragmenty) 


STABAT MATER 


C. ROSSINI ego 


ORATORJUM „ELIASZ* MENDELSSOHNA 
HAENDEL: LARGO 

SCHUBERT: AVE MARIA 

WAGNER: MODLITWA z op. „RIENZI* 
ORATORJUM „PAULIS* MENDELSSOHNA 
BACH: MSZA H-moll 

BADH: ARJA 

HAENDEL: MESSIASZ i wiele innych. 


Bilety już nabywać można w kasie Filnarmonji codz. od 
godz. 10.30 do 2-ej oraz od g. 4 do 7-ej wiecz. 

Fortepian koncertowy O. BECHSTEINA ze składu 
pianów Karoła Koischwitza ml. Piotrkowska 67, 


forte: 


p A 
( 
D 
z U it z 
> D'ali z 


Dr. m 


ar 
M PY 


po 


CYR 


ZD - 


ną 7 


Ul. Że 


WĄ ZA 
KeS À r 


Ostatnie 5 dni pobytu !;specialista chor 


Al Kościuszki 73 | 


Dziś, czwartek o g. 8.15 w. 
Benefis 2 BLUMSKIL 


| KONSTAN 19.13 } 
pezpłatnie- 


FrZy, uć LU 44 
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29,11] — GŁOS POLSKI — 1928 


Przerwanie budowy domów mieszkalnych 


zapowiadają prywatni przedsiębiorcy budowlani 


W dniu wczorajszym w lokalu 
stowarzyszenia kupców i prze- 
mysłowców województwa łódzkie 
go przy ulicy Piotrkowskiej 10, 
odbyło się posiedzenie sekcji bu- 
dowlanej, poświęcone sprawie 
będących na ukończeniu budowy 
domów mieszkalnych Łodzi, Ja- 
ko referenci wystąpili panowie 
Szteinszneider i Harp, którzy 


|nader ożywioną dyskusję, 


rej wyniku uchwalono wysłać de 


sztowało 26 groszy, obecnie 53 
śrusze, niezależnie od tego koszt 
robocizny wzrósł o 40 proc. Po-|legację do prezydenta Ziemięckie 
wyższe okoliczności, wskazali go z obszernym memorjałem, o- 
referenci, wzięte zostały pod awaj mawiającym szczegółowo krytycz 
ge przez komitet rozbudowy mia-| ną sytuację budownictwa prywat 
sta Warszawy, który podwyższył| nego w Łodzi i konieczność pod- 
ostatnio stawkę pożyczkową dó| wyższenia stawek pożyczkowych. 
65 złotych na metr sześcienny. |Postanowiono też, że o ile inter- 

Przedsiębiorcy łódzcy  nato-| wencja u prezydenta Ziemięckie- 
go nie da pożądanego rezultatu 


7 


Rada miejska uchwaliła 


prowizorjum budżetowe na mies. Kwiecień 


Wczorajsze posiedzenie rady 


w któ.| miejskiej zagaił prezes Holcgreber 


Na samym wstępie prezydent Zie- 
mięcki odpowiadał na zapytanie 
chadecji, że wiceprezvdent dr. 
Wiliński jest istotnie dyrektorem 
okręgowego związku kas chorych 
i że otrzymał na czas trwania ka- 
dencji magistratu bezpłatny urlop. 

Na demonstracyjne zapytanie 
radnej Piechotkówny odnośnie roz 
poczęcia robót sezonowych, prez. 
Ziemięcki oświadczył że niezwło- 
cznie po ustaleniu się pogody ro- 


wskazali, że w sezonie ubiegłym | miast znaleźli się w sytuacji, zmu 
komitet rozbudowy miasta przy-| szającej ich do zupełnej REY 


znawał przedsiębiorcom budowla- 
nym 42 złote pożyczki na metr 
sześcienny. Pomimo, że stawki te 
były bardzo szczupłe, przedsię- 
biorcy prowadzili roboty budo- 
wlane, będąc coprawda zmusze- 
ni uciekać się do zaciągania na 
własną rękę pożyczek bądź w 
Banku gospodarstwa krajowego, 
bądź w innych źródłach. W obec 
nym sezonie jednak sytuacja ule- 
gła gruntownej zmianie. Nastąpił 
formalny przełom kalkulacji bu- 
dowy, a to ze względu na niesły- 
chane podrożenie materjału bu- 
dowlanego. Dość powiedzieć, że| 
w sezonie ubiegłym płacono za 
1,000 cegieł 45 złotych, obecnie 
zaś ten sam 1,000 cegieł kosztuje 
103 złotych; drzewo budulcowe 
kosztowało dawniej 70 złotych, 
obecnie 130 złotych; żelazo ko- 
<=IĘIET TERE TER KRZAK CA 


Urzędnicy państwowi 
pukają do gabinetu mi- 
nistra skarbu 

Delegacja ogólnego zrzeszenia 
związków i stowarzyszeń funkcjo- 
narjuszy państwowych i samorzą- 
dowych, pod przewodnictwem d-ra 
St. Okęckiego, została przyjęta 
przez p. ministra skarbu celem 
przedstawienia postulatów w spra- 
wach uposażeniowych. 


W pierwszym rzędzie poriszo- 
no sprawę zasiłku, którego dalszej 
wypłaty od dn. 1 kwietnia b. r. 
funkcjonarjusze państwowi z nie- 
cierpliwością oczekują. 


P, minister oświadczył, ' ze rząd 
nie powziął jeszcze żadnej decyzji 
w tym względzie, a zarazem przy- 
rzekł, że życzenia organizacji urzęd- 
ników będą w najbliższym czasie 
przez rząd rozpatrzone i odpowie- 
dni projekt sejmowi przedstawiony. 


Delegacja została upoważniona 
przez p. ministra do przedstawie- 
nia swoich postulatów w tej spra- 
wie na piśmie. 

Ostateczna regulacja uposażeń 
zależna jest od uchwalenia przez 
sejm nowych źródeł dochodów; 
wnioski w tym względzie w gra- 
nicach 200 miljonów złotych są 
już w ministerstwie skarbu opra- 
cowane. 


Równocześnie p. minister przy- 
jał delegację stowarzyszenia urzęd- 
ników skarbowych acc: > 

(ap 


nii T ROn 
Wystawa dywanów 


Miejska galerja sztuki zagrała całą 
tęczą barw i świetnością kolorów: io 
firma Sarkis Karabetian urządziła w 
miej wystawę dywanów. Eksponaty te 


a to ze względu na to, iż! 
nie zostały, 


ności, 

stawki pożyczkowe 

podwyższone. 
Powyższe 


referaty wywołały 


Epilog strejku tramwajarzy 


wstrzymać się całkowicie od bu- 
dowy domów mieszkalnych, któ- 
ra zresztą przy dotychczasowych 
stawkach pożyczkowych będzie 
niemożliwa. (p) 


przed sądem apelacyjnym w Warszawie 


Sąd apelacyjńy w Warszawie 


karżonych adw. Lewartowicz, uwa 


w wydziale karnym na sesji z dn. jąc że wspomniane kary aresztu 
27 marca pod przewodnictwem sę są zbyt wysokie i nie są w ża- 
dziego Sztajera rozpatrywał spra- dnej proporcji z przewinieniem 


wę 8 pracowników tramwai -łódz- | 
kich Kusińskiego i in. oskarżo-( 
nych o stosowanie teroru ekono- 
micznego w dn, 9 sierpnia 1926 


jr. na pl. Dąbrowskiego. 


W pierwszej instancji sąd okrę 
gowy w Łodzi w marcu ub. roku 
wszystkich oskarżonych z zarzutu 
winy z art. 509 k.k. uniewinnił, na 
tomiast 4 z pośród oskarżonych 
skazał za zakłócenie spokoju pu- 
blicznego, mianowicie Ziemiana i 
Włodarczyka po 1 miesiącu aresz- 
tu, a Cylla i Gepperta po 1 ty- 
godniu. 

Od powyższego wyroku odwo- 
łał się do sądu apelacyjnego u- 
rząd prokuratorski w Łodzi, żąda- 
jąc dla każdego z oskarżonych ka 
ry w wysokości 4 lat więzienia 
odwołał się również obrońca os- 


oskarżonych. 

Wysiuchawszy przemówienia 
prokuratora oraz świetnych wywo- 
dów obrońcy oskarżonych adw. 
Żygmunta Lewartowicza, który wy 
kazał bezpodstawność oskarżenia 
zbijał wszelkie zarzuty prokuratora 
zawarte w jego apelacji, sąd ape- 
lacyjny przychylił się do wnios- 
ków obrońcy, uznał, że w inkry- 
minowanych oskarżonym czynach 
nie było cech teroru ekonomiczne 
go, a tylko zakłócenie spokoju pu 
blicznego, przechodząc zaś do wy 
miaru kary, złagodził wyrok sądu 
okręgowego w Łodzi zamieniając 
wykonanie kar na rok jeden, to 
znaczy, że o ile w ciągu roku os- 
karżeni nie popełnią przestępstwa 
wyrzeczona kara zostaje im daro 
wara. (m) 


W 


Zatarg w Paście zlikwidowany 


Umowa została wczoraj podpisana 


Umowa pracowników telefoni- 
cznych z dyrekcją Past'y, która 
miała, jak wiadomo, być zawarta 
w ubiegłym tygodniu — do dnia 
wczorajszego de facto podpisaną 
nie byfa. 

Na taki obrót sprawy wpłynął 
jeden z postulatów pracowników, 
który dopiero w ostatniej chwili 
został załatwiony. Chodziło o pa- 
ragraf umowy, w którym pracow- 
nicy przewidywali, że na wypadek 
zachorowania pracownika, ten bę- 
dzie po powrocie do zdrowia przy 
jęty automatycznie do pracy. 

Dyrekcja Past'y zażądała, aby 
sporny paragraf brzmiał w tym sen 
sie, że pracownik taki będzie miał 
pierwszeństwo przy przyjmowaniu 
do pracy. 

Wczoraj jednak obie strony 
zwróciły się do siebie z wnio- 


skiem podpisania umowy z pomi 
nięciem spornego punktu, który 
został rozwiązany przez ustawę. 

Przedstawiciel związku p. Woj 
dan odbył wczoraj w Warszawie 
konferencję z dyrektorem  Olędz- 
kim, na której sprawę ostatecznie 
załatwiono. Wczoraj nastąpiło pod 
pisanie wspomnianej umowy przez 
posła Kowalskiego z jednej, i dyr. 
Olędzkiego z drugiej strony, 

Obie strony zwróciły się do o- 
kręgowego inspektora pracy p. Woj 
tkiewicza z prośbą by urzędowo 
potwierdził umowę. 

Jak się jednak dowiadujemy, 
inspektor pracy ograniczy się je- 
dynie do sprawdzenia strony for- 
malnej umowy, gdyż według istnie 
jących przepisów nie jest on zo- 
bowiązany do oficjalnego poświad 
czenia zawartych umów. 


——go— 


Wilczy apetyt ministra Romockiego 


stoi na przeszkodzie 


Donosiiiśmy już o sporze po- 


są jako okazy przepyszne. Ściągnięto| wstałym pomiędzy łódzkim magi- 
wszystko to, co w kierunku tym suwo-| Strałem a ministerstwem komuni 
rzyła inwencja całej Azji, a przede-|kacji w sprawie poborów władz 
wszystkiem Persji i Turcji, Trudno la | kolejowych za inkaso komunalne 
kowi bodaj wyliczyć nazwy tych dy-|go podatku od ładunków kolejo- 
wanów, i z których ' niejeden godzienļį wych. | hy 
jest, ażeby być ozdobą któregokolwiek | Jak wiadomo ministerstwo ko- 
apartamentu, Widzimy więc wspaniałe | inunikacji zażądało podwyższenia 
w deseniach turbany, oryginalne heri-| procentu za inkaso z 5 do 10 
sy i szirasy. Dywany kaukaskie, ana-| proc. > 
tolskie, turkiestańskie, afganistańskie i W sprawie tej dwukrotnie in- 
t d. Przykuwa uwagę wielki dywan|terwenjowali w ministerstwie prez. 
chiński, piękne jedwabne modlitewniki Ziemięcki i ławnik wydziału po- 
tureckie i staroperskie ornamentacyjnej datkowego p. Kuk. 
kobierce. Jak się dowiadujemy, w toku 
Nie każdego stać ma kupno takiego| wczorajszych pertraktacji przedsta 
dywanu, mad którym pracowały niesaz|wiciele łódzkiego samorządu z mi 
całe pokolenia. Ale oglądać tę arsycie-|nisterstwem również nie zdołano 
kawą wystawę może każdy, kto interc-| osiągnąć porozumienia. 
suje sie artystvcznym przemysłem, Ministerstwo bowiem nie chce 
$ zawrzeć umowv na innvch warun- 


do zawarcia umowy 


z ministerstwem 


kach, jak na wysuniętych 10 proc. 

Magistrat łódzki zaproponował 
tedy podwyżkę odsetek za ściąga 
mie podatku od ładunków z 5 do 
7 i pół proc., wskazując na waż- 
kość pozycji dochodów z tytułu 


tego podatku w budżecie miasta. |nych instytucji 


Ostatecznie sprawa ma być de 


boty sezonowe zostaną przez mia 
sto podjęte i że w tej sprawie ma 
gistrat porozumiewa się ze związ- 
sami celem ustalenia listy robo- 
tników. 

Następnie prezes Holcgreber 
ogłasza odczytanie komunikatów. 

Ogólny śmiech na sali wywo- 
łało pismo NPR.-pr. w którem to 
komunikuje, że jakaś frakcja z r. 
Wojewódzkim na czele podszywa 
się pod szyld NPR-u i kompromi- 
tuje tą partję na terenie rady, 

Dyr Rundo odczytuje nastę- 
pnie odpowiedź macistratu na in 
terpelację r. Pawlaka w sprawie 
kiosków w parkach miejskich, 
dz erżawionych przez r. Groszkow 
skiego, z której wynika, że b, wi 
ceprezydent na przemian uważał 
kioski za swą własność, lub też 
nie kwestjonował tytułu własności. 

W r. 1926 i 1927 płacił magi- 
stratowi z tytułu dzierżawy po 150 
zł. rocznie, zaś w ub. sezonie wy 
dzierżawił kiosk za 1050 zł. Magi 
strat zapowiedział tedy zbadanie 
stanu prawnego własności kiosków 
stwierdzając, że postępowanie p. 
Groszkowskiego koliduje z dekre 
tem o samorządzie. 

Radny Groszkowski oświadcza, 
że nie on, jako wiceprezydent od- 
najmował kioski, ale jego firma. 
Kioski są jego własnością. 

Interpelant r. Pawlak składa 


charakterystyczne oświadczewie, w 
którem stwierdza, że „z dzierżawy 
mienia miejskiego b. wiceprezy- 
dent ciągnął niezwykle wysokie 
w stosunku do wkładów zyski“ i 
„pomimo, że sprawa  dzierżawie- 
nia przez b. wiceprezydenta Gro- 
szkowskiego kiosków miejskich 
nie została jeszcze dostatecznie 
wyświetlona, ło jednak już w tem 
stadjum "sprawy jest rzeczą wido- 
cztią, że magistrat za dawnej ka- 
dencji karygodnie zaniedbał inte- 
resy miasta przez wchodzenie z 
radnym i urzędnikiem miejskiem 
w stosunki umowne. 

Radny Andrzejak referuje nar 
stępnie prowizorjum budźetowe na 
kwiecień i prosi w imieniu komi- 
sji o przyjącie go w wysokości nie- 
całej jednej dwunastej budżetu z 
ub, roku t. j. w sumie 2.715.000 
złotych. 

Kaliny Wojewódzki krytykuje 
koncepcje prowizorium i oświadcza, 
ġa podczas debat budżetowych 
frakcja jego dokładnie zanalizuje 
budżet. 

Prezydent Ziemięcki usprawie. 
dliwia konieczność uchwalenia pró- 
wizorjum — troską obecnego samos 
rząda o racjonalny i zdrowy budżet, 
Pozostawiony w spadku opracowa* 
ny przez poprzedni samorząd budżet 


musiał bowiem ulec radykalnej 
zmianie. 
Radny Andrzejak przypomina 


pod koniec p. Wojewódzkiemu, że 
poprzedni magistrat uchwalił ba 
dżetu 1924 rosu w lipou, 1925 — 
w czerwcu, zaś w 1926 uchwalił 
prowizorjum. 

Po przegłosowaniu prowizorjumt 
na kwiecień b. r. zostało przez ra- 
dę przyjęte. 

Pod „oniec uchwalono zaciąge 
nąć pożyczkę iuwestycyjną w B.G.K. 
w wysokości 3.5010,000 zł. w złocie, 

rosiedzenie zamknięto o godz. 
940 wieczorem. Ge. 


Warszawska „księżniczka dolarów" 


U pani Halpern, która wygrała dolarówkę 


Z Warszawy donoszą: 

Wiadomość o wygraniu przez 
nauczycielkę kaligratji, p. Halper- 
nową, z Warszawy, kwoty 40,000 
dolarów rozniosła się lotem błvy- 
skawicy po całem mieście. Przed 
domem szczęśliwej posiadaczki 
przy ul. Świętokrzyskiej zebrała 
się grupka ludzi, która bezmyśl- 
nie spogląda w okna „bogaczki . 
Padają coraz nowe komentarze o 
udarze sercowym ze szczęścia, © 
I wielkich zapisach pani Halper- 
nowej na rzecz bezrobotnych i 
CM 


Jeden z SAY, warszaw- 
skich przedostał się do mieszka- 


nia właścicielki szczęśliweśo lo- 
su. Zastał w niem osobę starszą, 
którei twarz wyrażała niezwykłą 
powagę, ale i znużenie. 

— Doprawdy, wygrana ta jest 
dla mnie kłopotliwą — mówi pa- 
ni Halpern. — Od rana nadcho: 
dzą mnie rozmaici ciekawscy, 
którzy wypytują „jak to zrobi- 
łam , że wygrałam aż 40.000 do- 
larów. Inni żądają odemnie, abym 
przed nimi wyspowiadała się. na 
jaki cel kwotę tę zużyję. Natrę- 
tność ludzka niema wprost gra- 
nic... 

, Dalej opowiada pani Halpern, 
że żyła dotychczas w bardzo 


cierpi na sklerozę i w ostatnich 
latach tak dalece był niezdolny 
do pracy, że księgarnię musiano 
zlikwidować. Troska o "11 pozo 
stała na głowie pani lperq, ja- 
ko nauczycielki kaligrafji. Co pe- 
wien czas musiała pani Halperno 
wa kołatać do pomocy brata, za 
mieszkałego w Afryce południo- 
wej. 

— Czy prawdą jest, że z rado- 
ści dostała pani ataku sercowe 
go? — pyta ciekawy dziennikarz 
warszawski. 

— Wierutne kłamstwo. Jestem 
zdrowa i nie przerwałam dziś na- 
wet pracy w szkole.. Pewnie, że 


pieniądze przydadzą się... ale 
przedewszystkiem pragnę uwol- 
nić się od natrętów. Niech pan 


ogłosi, że poważne uczynię dota- 
cje na cele społeczne i oświato- 
we, ale na miłość boską, niech a 
tem nie piszą zbyt dużo w gaze- 
tach i niech nie robią z mojej oso 
by sensacji. Co do radosci, z ja- 
ką przyjęłam wiadomośc o dola- 
rówce, to przyznać się muszę, że 
bardziej ucieszyłam się widokiem 


brata, który przed kilku tygo= 
dniami z Afryki południowej przy 
jechał, by odwiedzić nas w War- 
szawie. 

Tyle zdołał dowiedzieć się 


skromnych warunkach. Mąż, któ-$dziennikarz warszawski od „księ 
ry był właścicielem księgarni, żniczki dolarów". 


Przemysł i kupieciwa Bl skiaga Wschodu 


bierze udział w targach poznańskich 


Szereg poważnych zagranicz- 
przemysłowo 
handlowych i firm okazuje silne 


finitywnie rozstrzygnięta w nadcho | zainteresowanie polskim rynkiem. 


dzącym tygodniu. 


Nocne dyżury antek 

Dziś dyżurują następujące ap- 
teki: M, Lipiec (Piotrkowska nr. 
193), E. Miiller (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowski (Konstantynow- 
ska 15), K. Perelman (Cegielniana 
64), H. Niewiarowski (Aleksan- 
drowska 37), S. Jankielewicz 
(Starv Pvnek 9) 


Nadeszło wiele zapytań i kon- 
kretnych ofert, celem nawiąza- 
nia stosunków z polskim przemy- 
słowcem i kupcem. Najwięcej za- 
pytań nadeszło z Egiptu, dalej z 
Syrji, Grecji oraz Turcji. Niektó- 
re firmy otrzymały od kilku do 
kilkudziesięciu zapytań i propo- 
zycji z różnych krajów  europej- 
skich, Bliskiego Wschodu i kra- 
jów zamorskich. Najwięcej otrzy 
mały zgłoszeń i zapytań łódzkie 


firmy włókiennicze, fabryki szkła! 


porcelany i fajansu. 

Pozatem zagranica stale infore 
muje się o targach poznańskich i 
stale widać rozrastający stopień 
zainteresowania międzynarodo= 
wym targiem w Poznaniu. Z ine 
formacji tych wynika, że szcze- 
gólnie sfery przemysłowo - han= 
dlowe interesują się tegorocznym 
targiem w Poznaniu. Wśród róż- 
nych krajów wysuwają się na 

lan pierwszy kraje bliskiego 

schodu, które praśnąc nawiąe 
zać ścisłe stosunki handlowe z 
Polską, wezmą w nadchodzących 


kts gremialny udział, 


TEATR 


Mechaniczne skrzynce 


Z Paryża donoszą: 
Zasada pianoli, owego mechaniczne 
go pianina, grającego pon'sez podziur= 


kowany przesuwający się zwój papie-; 


ru, nawet laikowi w rzeczach mecha- 
niki mie przedstawia większych trud- 


ności w zrozumieniu. Któż jednak mógł 


przewidzieć, że będzie można słuchać 


„mechanicznej“ gry.. na krzypcacn, doj 


równującej subtelnością najlepszym 
wirtuozom na tym instrumencie? ) 

A jednak wynalazek ten, dzieło wie- 
loletnich poszukiwań 
rów francuskich, pp. Boreau i Anbry, 
jest już dokonany i za kilka dni zosta- 
nie przedstawiony najprzód zaproszo= 
nym gościom, a niebawem prawdopo- 
dobnie i szerszej publiczności. 

Na pomysł skonstruowania mecha- 
nicznych skrzypiec naprowadziło ich 
już przed wojną bliższe badaaje mecha- 
nizmu pianoli, czyli mechanicznego pia- 
nina, Odrazu też zabrali się do dziela, 
które jednak wojna przerwała. Powró- 
cili do pracy po ukończeniu wojny i 0" 
becnie wynałazek gotowy, udoskonalo- 
ny do najdrobniejszych szczegółów, 
czeka na sprezentowanie, 

Jak przy pianoli, tak i przy tym in- 
strumencie, uazwanym przez wynalaz- 
ców „violinista“, główną rolę edgrywa 
ów zwój przesuwającego się papieru, 


na którym podzłurkowane są nuty, Sy- 


stem tego dziurkowania jest szczytem 
precyzji wprost matematycznej. 


Smyczek przesuwa się wzdłuż swej | 
czy większem naci-| 


osi, z mniejszem 
śnięciem. Skrzypce przytwierdzone są 
elastycznie u swych dwóch korców 1 
prócz ruchu wzdłuż osi, mogą wykony- 
wać ruch obrotowy, podstawiając ko- 
lejno tę czy ową strunę pod smyczck. 
Kombinacja całego mechanizmu może 
oddawać wszelkie tempa rytmu i natę- 
żenia. 

Specjalny system „synchronizmu'* ob 
myślony przez inżyniera Damville spra 
wia idealną zgodność z pianolą, akom- 
paniującą „Violiniście”, 

Nieliczni świadkowie, którzy mieli 
sposobność asystowania przy pokazie 
tego instrumentu, nie mogą się na- 
chwalić pomysłowości wynałazku, a 
zwłaszcza  niepospolicie artystycznego 
wykonania kilku utworów, które sły- 


szeli. 
| SAD LA a 

Wyjaśnienie. 

W związku z enuncjacjami o 
stosunku moim do łokatorów me- 
go domu przy ul. Rzgowskiej 52 
wyjaśniam co następuje: 

Nieprawdą jest jakobym pobie- 
rał od lokatorów pożyczki, nato- 
miast prawdą jest, że pobierałem 


tylko komorne za rok, na co wy- 
dawałem kwity. 


Zaskarżyłem o eksmisję tylko 
lokatora Władysława Siotora, gdyż 
zalega z komornem za 3 kwartały. 
Pociągnąłem do odpowiedzialnoś- 
ci tych lokatorów, którzy złożyli 
zniesławiającą mię skargę do Wo- 
jewództwa. 


Władysław Sułkowski. 


w lokalu 


Kinoteatru U 
| PL ŻĘ 
„LUA : 


pod kierownictwem 


dzie raz jeszcze w sobotę o godz 


1 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, czwartek — „Proboszcz wśród 
bogaczy". 
Jutro o godz. 3 i pół po południu — 
„Peer Gynt Wieczorem w sobotę — 
„Żywy trun” 


MU 


a m >» 


W. niedzielę o godz. 4 „Spisek Caro- 
wej”. 


Wieczorem wznowienie „Kredowego 


Koła* 


W próbach pod kierunkiem reż. A. 
Kwiatkowskiego komedja w 3 aktach 


» > ji węgierskie ? 1 i 
dwóch inzynie- | X gsiersk ego autora B, Szenesa „N. O. 


(Nie ożenię się). 


Premiera w środę przedświąteczną. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś, jutro i w sobotę 


iświeżo wystawiona komedja salonowa 
,Croisset'a „JASTRZĄB“ z K. Junoszą-, Filharmonii. f, 


Stępowskim w popisowej roli hr. Da- 
setty, 


„Ósma żona Sinobrodego* dana bę- 


popołudniu. 


TEATR POPULARNY, 


Dziś ostatnie przedstawienie dramatu przybyła już do naszego miasta. 
„Trędowata”. W piątek na rzecz Koła 
į Akademickiego raz jeden znakomita ko 
media M. Fijałkowskiego 
SEŁ*. W przygotowaniu operstka „We 
soła wdówka* 


„PAN PO- 


$ 


Teatr popularny w sali Geyera, Piotr, skim i Wojnarem na czele, a gościnnie ; ggg 
kowska 295 w soboię o godz. 8. m. 20j występuiącezo Kazimierza Krukowskie-; $ 
wiecz. i w niedzielę, o godz. 4.20 i 8.20] go pibliczność zmusza stale do bisów. | 
komedja pełna komicznych scen i sy- 
| tuacii 


„Jarmark małżeński“. 


16-ta loteria 


5-ta Klasa -- 18-ty dzień 


ZŁ 25.000 — 54228 
Zł 15.000 — 54695 
ZŁ 10.000 — 58761 
Zł. 5.000— 80394 109243 126973 


Zł. 3.000 — 14810 40429 52831 
50145 67112 71722 88349 101527 


ZŁ 2.000 — 37306 51436 65422 
74894 93948 96399 109376 110094 
119610 120839 


KERMEBOWUMOME 


Zawiadomienie. 
Wczoraj w 18-ym dniu ciągnienia 
5-ej kl. padła wygrana 
Zi. 5000. na Nr. 126973 
w Najszczęśliwszej Kolekturze 


S Jatka Piotrkowska 22 


Piotrkowska 66 

Losy 5-ej jak również lI-ej kl. 
tamże są do nabytia. Natychmia- 
stowa wypłata wszelkich wygranych 


dJomeonomenomoGAJODOL 


Uśmiech szczęścia 


Wygrana zł. 10 tysięcy na nr. 
60.050 padła w kantorze Loteryj- 
Rh F. Brajtsztajna, Narutowicza 
nr. 31. 


wieczorem dziemy chwile podniosłych wrażeń, 


| programie dwanaście pięknych poema- | Ś 


| 
| ków zbiera cały zespół 
; 


Dzis i codziennie. 
Gościnne występy znakomitego artysty teatru „Qui Pro Quo" 


Kazimierza Krukowskiego 


oraz pożegnalne występy 
śpiewaczki wiedeńskiej 


29.11] — GŁOS POLSKI — 1928 


ZYKA 


WIELKI KONCERT RELIGIJNY, 
' Jak się dowiadujemy, dyrekcja kon- 
i certów Alfreda Straucha przygotowuje 
nam na Wielki Czwartek, dnia 5kwiet 
nia prawdziwą uczię duchową, albo- 
wiem odbędzie się w oznaczonym dniu 
wielki koncer: religijny, w którym u-| BĘ 
dział biorą najznakomitsi artyści. al$ 
mianowicie: Berta Crawford, Olga D:-| SH 
j dur, Janina Sowiłska, Adam Didur, Mar 
celi Sowilski oraz Stanisław Frydberg. | ŚM 
Artyści wykonają mieśmiertelne dzieło) 
Rossini'tego oratorium „Stabat Mator“, fg 
oratorjum „Eliasz“, Wagnera Modlitwa l 
„Rienzi“, Bacha Msza, Haendla „Mes-| BS 
siasz*, Mendelssohna oratorjum „Pan-7 | 


Dziś premiera 
kawa Bora: "it" a d Wielka sensacja! — Film 


z powyższego programu przeżywać bę/ $% T U 46 


CZŁOWIEK 


stała i 
się atrakcją Łodzi. Obfite żniwo okla- 


vo. s Welka sensacja w IO aktach. | 
z Ja wna, 


| Ścenarjusz Ireneusza Hr, Plater-Zyberka, 


> 


Bilety już zamawiać można w kastel Ef 


DZISIEJSZY WYSTĘP T. KARSAWINY | į 
Dziś w czwartek o godz. 8.30 wie-į 

|czorem odbędzie się jedyny występ 
znakomitej tancerki Tamary Karsawiny| Bf $ 

wraz z jej angielskim partnerem Keith| BĘ 
Lester. Kierownictwo muzyczne objął) ? 
dyr. Hans Oswald Fenslein. Artystka] $ 
wi 


tów tanecznych, 
„GONG“. 
„Serwus! Krukowski!“ 


Rewja 


Talarico, Soboltówną, Belskim, 


„Dziś dwa przedstawienia: a godzinie | $ 
7.45 i 10 wieczorem. F> 


W roli głównej 


Kazimierz Junosza 


LA 
mn 


państwowa 


Zł. 1.000 — 2591 13511 16797 
25896 3652 36554 46843 69423 
71946 72368 80228 81732 83224 
99154 104728 110926 129219 


owskd 


ZŁ 600 — 4259 11648 18793) PM mg, A 
32844 35509 59808 63174 79344] gą NM TS : 
94495 96660 97249 113705 123986 Ip 

Zł. 500 — 14961 16466 16765] 8 Pocz, o godz, 3,80 DP, W sobotę i niedz. o godz. 1 po poł. r 


31206 38863 52736 53380 55031] £ 


61308 63900 65183 66698 68525| gł Orkiestra symfoniczna 


74386 77160 78551 78637 | Ę 


pod 
kier. 


„ Sandomierskiego, | 


90384 90991 105234 123936 


ESRA 
u E 


avem a 


Co usłyszymy dziś przez radio ? 


młodzieży szkolnej z filharmonji war-i gląd najnowszych wydawnictw omówi 
Łódź, Piotrkowska 142, tel, 15-57.i— wygłosi dr. St. Arnold. 20.30, Transmisja z Wilna. 


s znaznacza wiosna w Świecie motyli' —|]  16.40—17.05. „Kącik dla Kobiet" — 
palong KUJ radiowe wygłosi dr. Jerzy Kremky. wygłosi p. Marja Ankiewiczowa: 
12.30—14.00 Transmisja, koncertu dlaj 17.20—17.45. „Wśród książek“ — prze 
przyjmujemy do regeneracji 
j s - s I szawskiej, prof. Henryk Mościcki. 
Inż J. neicher i S-ka! 15.30—16.00. Odczyt p. t: „Ustrój pań| 17-45—18.55, Audycja literacka. Trans 
? x stwa polskiego w epoce piastowskiej *| misia z Wilna, 
POCYĘPSPOPOPGPĘYGYPR | 160—16.25. Odczyt p. t. „Epoka Sta} 22.30—23.%0. Transmisja muzyki ta: 
Warszawa, (111i mtr) — nisławowska w literaturze polskiej“ —] necznej. 
12.05—12.30. Odczyt p. t. „Jak się wygłosi prof. Leon Płoszewski, 
Dzis i codziennie. 


Toni Schütz i Serafiny Talarico. 


Program N2 15 p. t 


Walerego Jastrzębca. 


„SERYUS!- KRUKOWSKI! 


krukowiada w 14 zastrzykach pióra Hemara, Starskiego, dr. Pietraszka, Szer-Szenia, Sygietyńskiego i innych. Muzyka: Lidauera Boczkowskiego i innych. 


Udział biorą: Władysława Jaśkówna, Czesława Popielewska, Toni Schütz, Serafina Talarico, S. Belski, G. Cybulski, -Kazimierz Krukowski, Stefan Laskow- 
ski, A. Nowosielski, oraz zespół baletowy z prim. bal. Ireną Soboltówną i baletmistrzem Eugenjuszem Wojnarem na czele, w składzie. M. Bargielskiej, Z, Du- 
ranowskiej, J. Brauman, Z. Liszewskiej i K. Pałczyńskiej. 


1) A la carte, 2) Toni Schütz, 3) Wspomnienia z karn:w iu, 4) Gong-djas, 5) Murarz sejmowy, 6) Kazimierz Krukowski, 7) Północ Donżuana, 8) Komedja 
Rzeczywistości, 9) Z angielskiego sztychu, 10) Zaira, 11) Dr. Grand-Wan, 12) Jaśkównę wszyscy gnębią, 13) Krukowski był chory, 14) Servus Krukowski. 


Reżyserował: Walery Jastrzębiec. Dekoracje: art. mal. S. Frasiaka. Kierownik muzyczny: T. Sygietyński. Koncertmistrz: W. Lidauer. Tańce i ewolucje E. Wojnar. 
Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 7,45 i 10 wiecz., w niedziele i święta 3 przedstawienia: o godz. 5,45, 7,45 i 10 wiecz, 


GŁOS POLSKI" 
Łódz 
29 marca 1928r, 


Eksport Rosji sowieckiej 


zmniejszył się 


w stosunku do lat przedwo»- 


jennych o 60 procent 


Obrót handlowy zewnętrzny 
Rosji wynosił podług cen przed- 
wojennych w miljonach rubli: w 
1913—2,417, w r. 1926—875. 
Jak widać handel zagraniczny 
Związku jest 3 razy mniejszy od 
handlu zagranicznego Rosji przed- 
wojennej. 

Zmienił się też i bilans han- 
diowy na niekorzyść eksportu. W 
roku 1918 wykazywał przerost 


1918 
produktów rolniczych — 57,8 proc. 
surowców i półiabrykat. 35,3 
wyrobów m 4,9 
bydła — 2 


i. 


Trzecia grupa, obejmująca, wła- 
śnie przemysł, spadła siedrniokTot 
nie, Oczywiście, iż dążąc do po- 
prawienia bilansu handlowego, 
Związek zmuszony jest liczyć 
przedewszystkiem na eksport pro- 
duktów rolnych. 

W tym też kierunku idą obec- 
nie wysiłki rządu sowieckiego, 
Przed wojną rynek rosyjski dawał 
około 1,200 milj. pudów zboża 
rocznie, z czego eksportowano za- 
granicę około 670 milj. pudów. 
Obecnie, w roku 1946 z ogólnej 


Dane dotyczące 1927 roku są 
oparte na obliczeniach przypusz- 
czalnych Narkomziemu i wyraża- 
ją raczej piadesideria rządu so- 
wieckiego. W każdym razie po- 
wyższe zestawienie wykazuje, iż 
te wielkie możliwości eksportu, 
któremi rozporządzała Rosja 
przed wojną w zakresie produk- 


eksportu nad importem sumę 409 
milj, rubli. 

W przeciągu ostatnich pięciu 
lat, które Związek uważa dla sie- 
bie za pomyślny okres gwałtow- 
nego rozwoju, bilans handlu zew- 
nętrznego jest ujemny na ogólną 
sumę 105 miljonów rubli przed- 
wojennych. 

Co do grup towarów  przecięt- 
nie wywożono w latach: 


że rosyjskie przed wojną wynosi- 
ło dla pszenicy 25 proc., żyta 33,4 


| 
i 


GAZETA HANDLOWA 


szczegóły 


„GŁOS POLSKI: 
Łódź 
29 marca 1928 r. 


upadłości 


właściciela firmy .„„EKspress* 


Jak już donosiliśmy w dniu 
wczorajszym, sąd okręgo w 
Łodzi ogłosił upadłość Michałowi 
Filipowskiemu. Szczegóły tej upa 
dłości są następujące. 

Michał Filipowski prowadził od 
początku 1926 roku przedsiębior- 
stwo wyrobu i sprzedaży  poń- 
czoch. W końcu 1927 roku upa- 
dły sprzedawał swój towar poń- 
czoszniczy wśród dawnych swo- 
ich klijentów przeważnie na Po- 


cji rolnej, znacznie zubożały. Zbo| morzu. 


Firma upadłego 


i pod nazwą 
„Express' po śmierci 


wspólnika 


1923 — 1926 proc. i jęczmienia 64,3 proc. ogól-| Mieczysława Leichtera, prowadzo 
44,7 proc. nej ilości będączj na rynku mię-|na nadal jednoosobowo, straciła 
54 dzynarodowym, wówczas gdy w|większą część swego kapitału 
07 > roku gospodarczym 1926 spadło przy wypłacie sukcesorów oraz 
i s dla tych samych gatunków do 3,9, obszerną klijentelę zmarłego. 
0,0 , proc., 16,7 proc. i 25,7 proc. Gdy-| Wskutek wielkiej konkurencji 


Równie znacznie się zmniejszył 
eksport masła, jaj i lnu. 

Ale nietylko zboże, masło i ja- 
ja są eksportowane w mniejszych 
ilościach, również eksport drzewa 
i materjałów leśnych jest obecnie 
znacznie mniejszy niż przed woj- 
ną. Naprzykład eksportowano w 
1913 roku 270 miljonów pudów 
drzewa; w roku zaś 1927 zaledwie 
51,7 milj. pudów. 

Stosunek eksportu poszczegól- 
nych rodzajów produktów rolnych 
przed wojną i obecnie wygląda 


ści pozwoliły Z. S. S. R. rzucić na 
rynek międzynarodowy większą 
ilość zboża, to będzie on musiał 
wytrzymać poważną konkurencję. 
W tych warunkach trudno jest 
przewidywać, by eksport rolny 
Związku sowieckiego miał przed 
sobą lepsze horoskopy. Należy 
przewidywać dalsze zubożenie 
rynku rosyjskiego. 
A. P. 


ilości 750 milj, pudów, zdołano |jak następuje (w miłjonach pu- EA 3 
wyeksportować zaledwie 124 milj. | dów): P rzemysł włókienniczy 
BW "ND SE 17 i koniekcy;ny 
szenica o Jęczmie wiec Kukurydza z 
1913 r. 1943 366 2213 361 299 gara pa 20% 
1926 r. 45,— NEM - 484 13 12,3 w Foznan 
1927 r. 35— 16,9 17,6 2,2 8,3 Na tegorocznym targu poznań- 


Handel z Ameryka południową 
Ożywiona działalność izby polsko--lacińisko=- 
amerykańskiej 


Do rządu izb handlowych, dzia 
łających na terenie Polski, przy- 
była nowa, a mianowicie: izba 
handlowa polsko - łacińsko - a- 
merykańska. 

Izba ta powstała z inicjatywy 
przemysłu górnośląskiego i prze- 
mysłu chemicznego, których ba- 
dania, poczynione przez specjal- 
nych delegatów w Ameryce środ 
kowej i południowej, a zwłaszcza 
w Meksyku, wykazały, że szereg 
artykułów polskich może znaleźć 
szeroki zbyt w tych krajach i mo 
że śmiało konkurować pod wzglę: 
dem cen z wyrobami innych 
państw. 

Izba zamierza w pierwszym rzę 
dzie bezpośrednio eksportować 
towary polskie, a zwłaszcza wy- 
roby przemysłu górnośląskiego, 
cement, meble gięte, naczynia e- 
maljowane i t. pu które dotych- 


a 


Światowy rynek metali 


rozwija się pod znakiem zwiększonego 


przywozu 


Zwyżkowa tendencja na lon- 
dyńskim rynku metali utrzymuje 
się w dalszym ciągu, dzięki zwię 
kszonej konsumcji. Sytuacja bo- 
wiem w przemyśle metalowym 
zarówno angielskim, jakoteż nie- 
mieckim — w tym ostatnim dzię- 
ki opanowaniu sytuacji strejko- 
wej, poprawiła się, natomiast nie 
zbyt pomyślnie wpływa na kształ 
towanie się cen metali zwiększe 
nie eksportu z Ameryki, wsku- 
tek czego zapasy europejskie po- 
większają się. Wytwórczość inie-, 


dzi amerykańskiej wyniosła w lu-, 


tvm b. r. 76.400 t, wywóz zaś 
60,000 t. Zapasy rafinady miedzi 
wyniosły na dzień 1 marca b. » 
86.900 t. Cena miedzi od szerec4 
tygodni nie zmienia się. Cyna ma 
tendencję zwyżkowa, pomimo, że! 
podaż tego metalu jest stosunko»| 
wo znaczna, a zapasy stale wzra- 
stają, Na zwyżkę cen wpływają 
spekulanci, którzy wykorzystują. 


pogłoskę, jakoby producenci nt-| 
śeryjscy postanowili zcentraliza- 
wać sprzedaż w celu uregulowa-| 
nia rynku. 


| 


Ołów osiągnął osta- 


Í 10.055, 


i koniekcyjnym. Wszystkie ośrod 
ki polskie, koncentrujące prze- 


cały szereg warsztatów, 


czas kierowane były do wymie- k 
nionych wyżej krajów za pośred-|towane będą wszechstronnie, W 


nictwem firm niemieckich i uwa-| dziale tym udział biorą również 
żane były za wyroby niemieckie.| wystawcy zagraniczni, co dowo- 

Następnie izba polsko - łaciń-| dzi, że zagranica interesuje się 
sko - amerykańska importować naszym rynkiem tekstylnym, 


będzie bezpośrednio z krajów pro 
dukujących: herbatę, kawę, wa-| Na żadnych targach dotąd nie 


nilję i inne egzotyczne artykuły, | 
sprowadzane dotychczas do Pol-' 
ski za pośrednictwem eksporte- 
rów niemieckich, którzy z tej ra- kurt bój: f 
cji mieli bardzo pokażne zyski. | mo zamknięcia listy wystawców, 

Izba przystępuje również do u-| napływają stale zgłoszenia, któ- 
ruchomienia na terenie Polski i|re pomimo dobudowania nowej 
krajów łacińsko - amerykańskich 
szeregu wystaw, które z jednej 
strony zapoznałyby kraje połu- i à S 
dniowo - amerykańskie z wytwór sca w większej części 
czością polską, z drugiej zaś stro | uwzględnione. 


ny Polskę z produkcją różnoraką 
republik  łacińsko - amerykan- Nawa faryfa celna 
w tersli 


—__ _nu—— Z Z NZ Z, ROZ NN NN Z Z 


skich, (ap) 


z Ameryki 


tnio nieznaczną zwyżkę. Wytwór|taryfa obowiązywać 
czość ołowiu surowego w Sta-|piero od 10 maja r. b, narazie 
nach Zjednoczonych wyniosła w|zaś utrzymana jest na tych gra- 
lutym 76,600 t, rafinowanego zas|nicach taryfa z 1290 roku. Nowo- 
87,000 t. Cynk ma tendencję sła-| wprowadzona taryfa perska za- 
bą, spowodowaną wiadomoscią.|wiera przeważnie stawki wyższe. 
że sprawa stworzenia syndykatu| zwłaszcza na towary luksusowe. 
cynku odroczona jest na czasj Między innemi cło na spirytualja 
dłuższy, Wytwórczość cynku w |zostało podwyższone czterokro- 
Ameryce wyniosła w  lutym|tnie, na czekoladę 6-krotnie. Nie- 
50,000 t, wysłano zaś 50,8% t.|znacznej tylko podwyżce uległy 
Wysokość zapasów na koniec lu-|stawki od artykułów, stanowią- 
tego b. r. wyrażała się ilością!cych import produktywny. Obni- 
41,300 t. | żono cło na drzewo, kalosze ce- 

Ceny metali kształtowały się ment, jarzyny, sery, oliwę, vleje 


według notowań giełdy londyń- mineralne, wyroby metaiowe, ma/ 


skiej po przeliczeniu na złote po szyny i narzędzia. Dla eksportu 
kursie dnia za 1 tonnę metryczną polskiego nowa taryfa celna jest 
następująco (Pierwsza cyfra z 14,| niezbyt korzystna, jednakże, po- 
druga z 22 marca): aluminjum mimo to nie należy oczekiwać 
4.192 — 4.792, antymon 2.546 —|zmian w dotychczasowych roz- 
2.546, cyna standard 9.606 —|miarach naszego wywozu do Per- 
cynk hutniczy 1.075 —|sji. Wobec tego, że na granicy 
1.064, miedź elektrolityczna 2.845] południowej obowiązuje, jak wy- 
— 2.845, miedź standard 2,618 — żej podaliśmy, do dnia 10 maja 
2.621, ołów miękki 848 — 853,|r. b. dawna taryfa, kierują nasi 
nikiel 7.488, rtęć 27,477 — 28.116,|eksporterzy towary przez zatokę 
srebro za 1 kg. 154 — 154. (ap) |perską, do portu Bushir. (ap) 


by nawet sprzyjające okoliczno-| wśród tego 


s 


Od dnia 20 marca b. r. obowią-; 148, "Starachowice* 
zuje na całej granicy persko - so-| „Cukier“ z 73 na 72. Z papierów 
wieckiej nowa taryfa celna z dn.| procentowych zniżkowały 8-pro- 


| 


i 
F 


rodzaju przemysłu, 
Filipowski zmuszony był zaprze- 
stać produkcji towaru i ograni- 
czyć się jedynie do handlu tymże. 
Wielkie koszty handlowe przed- 
siębiorstwa spowodowane wyjaz- 
dami na Pomorze i urządzeniem 
lokalu, przy ul. Nowomiejskiej 
nr. 5, a także wysoka stopa pro- 
centowa dyskontowego kredytu 
przyczyniły się bezwzględnie do 
zaniku kapitału i zmniejszenia a- 


ktywów przedsiębiorstwa. 
Stagnacja na rynku, spóźniony 
sezon wiosenny, wielką różnica 
w kredycie udzielanym przez 
sprzedawców - producentów i wy 
maganym przez kupców, a także 
liczne protestowane weksle kli- 
jentów, pozbawiły petenta moż- 
ności pokrycia poprzednich strat 
oraz zmusiło go do całkowitego 
zaprzestania wypłat i prosił o o- 
głoszenie upadłości wraz z zao- 
patrzeniem wyroku rygorem na- 
tychmiastowej wykonalności. 
d po rozpatrzeniu całokształ 
tu sprawy postanowił ogłosić u- 
padłość Michałowi Filipowskie- 
mu, chwilę otwarcia upadłości o- 
znaczyć tymczasowo na dzień 27 
marca 1928 roku; zamianować sę 
dzią komisarzem sędziego handlo 
wego Ludwika Korala, zamiano- 
wać kuratorem upadłości apl. a- 
dwokackiego Asia Rozen- 


holca; nakazać PRZOD 
kantoru, składów, sy, zbioru 
dokumentów, rejestrów, papie- 


rów, ruchomości i rzeczy upadłe- 
go oraz wspólników gdziekolwiek 
się one znajdują;  uskutecznić 
wpis w rejestrze handlowym; wy 
rok zaopatrzyć rygorem tymcza- 
sowej wykonalności. (o) 


mi'a 
Rynek pieniężny 


Dyskonfo prywatne 
w b dzi 


Na prywatnym rynku dyskon- 
towym w Łodzi sytuacja nie wy- 
kazuje ostatnio poważniejszych 


3 


skim zwróci uwagę wzrost wy-|zmian. Przy normalnej podaży go 
stawców w dziale włókienniczym |tówki daje się odczuwać brak 


pierwszorzędnego materjału wekslo 
wego, natomiast podaż weksli dru 
gorzędnych jest wystarczająca. Sto 


mysł włókienniczy, jak również pa dyskontowa wynosi ostatnio 
rozrzu-, przy dyskoncie weksli 
conych po całym kraju, reprezen|nych w żyra firm  pierwszorzę- 


zaopatrzo” 


nych 1,5 proc. w stosunku mie- 

sięcznym. Weksle drugorzędne dy 
skontowane są po 2 do 2,5 proc. 
w stosunku miesięcznym. (z) 


Dolar i akcje 


Kursy walut obcych na wczo- 


był tak reprezentowany dział kon! rajszej giełdzie warszawskiej nie 
iekcyjny i towarów dzianych, jak uległy zmianom. Na giełdzie łódz- 
| będzie na tegorocznym targu. Mi|kiej obracano w dniu wczorajszym 


dolarami po kursie o pół punktn 
niższym od wtorkowego, mianowi- 
cie po zł 8.69,5. Na rynku prywa 
tnym w Łodzi kurs dolara wyno- 


wielkiej hali wystawowej na 7500|sił 8.89 w płaceniu 8.90 w odda- 
mtr. kw. z powodu braku miej- waniu, w Warszawie zł. 8.90—8.90 
nie będą i pół. 


Bank Polski ofiaruje nadal 
dolary zł. 8.85 i 8.84. 


za 


Na giełdzie akcyjnej w Warsza. 


wie uwidaczniała się wczoraj sła- 
a tendencja dla akcji, Akcje Ban 
ku Polskiego zniżkowały z 150 na 
z 6> na 61 


1 października 1927 r., na pozo-|centowe listy zastawne m. Łodzi! 
stałych natomiast granicach nowa (z 71,5 na 70) Na pogiełdzie kur: ! 
będzie do-|sy akcji kształtowały się zniżkowo 


(rz) 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 
Dolary —— 
CZEKL 
Holandia 359.10 
Londyn 4351 i trzy czwarte, 
i pół 
Nowy Jork 8.90 
Praga 26.41 I pół 
Szwajcaria 171.80 
Włochy 47.12 i pół 


43.51 


AKCJE 
Bank Handlowy 123.— 
Bank Zachodni 31.—= 
Bank Polski 149.50, 148 
Baik Zarobkowy 85—. 84.— 
Spiess 162.50 
Cukier 72—- 
Cegielski 45— 
Modrzejów 45—, 41.50 
Ostrowieckie 87m, 38.50 
Rudzki -52.—, 52.50 
Borkowski 19.25 


Firley 55— 

Węgiel 91.75 

Lilpop 41.—, 40.25 
Norblin 200,— 

Pocisk 11-—, 10.75, 10.85 
Starachowice 62.50, 61.50 
Spirytus 39— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


Dolarówka 72.—, 71.50 

Kolejowa 102.50 

5 proc. konwersyjna 67-— 

5 proc. konw. kolejowa 61— 

8 proc. listy zastawne B, Gosp. Krak 

zł. 94— 

proc, listy zastawne Banku Rolnego 

zł. 94— 

proc. listy zast. ziemskie zł. 83— 

i pół proc. listy zast, ziemskie zł. 

55.75 

proc. listy zast. m. Warszawy zł 

78.50, 78.30 

próc. listy zastawne m. Warszawy 

zł. 60.25, 60— 

8 proc. listy zastawne m. Łodzi zł. 
70.50, 70.—, 70.25 


8 
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Eksport polski do Ghile 


Chile importuje znaczne ilości 
artykułów przemysłowych, które 
mogły by być dostarczane przez 
Polskę. W r. 1924 importowano 
do Chile wyrobów włókienniczych 
za ca lod mil- pesów (l 
pes = 18 pensów); największe 
zapotrzebowanie jest na worki do 
saletry i ziarna. Artykułów prze 
mysłu chemicznego importowano 
w r. 1924 zad ca 28 mil. pesów; 
na pierwsze miejsce wśród tych 
wyrobów wysuwają się: soda, ter- 


|petyna, farby ołówsi, mydło zwyk- 
‘łe i krochmal. 


Również znaczny import wytos 
bów żelaznych, w szczególności 
materjaiów dla kolei i tramwajów, 
przedstawiałby duże możliwośc, 
dla przemysłu polskiego; dotych- 
czas giównemi dostawcami tych. 
artykułów są Niemcy. Importuje 
się również cynk w bryłach i szta- 
bach. 

Maszyn i narzędzi rolniczych 
importowano w r. 1924 za cą 2 i 
pół milj. pesów, głównie ze Stæ 
nów Zjednoczonych. 

Jednym z najodpowiedniejszych 
artykułów dla eksportu polskiego 
du Chile jest cement, którego 
przywóz wyniósł w r. 1924 — 70 
tys. ton. Również na uwagę za» 
sługuje drzewo i wyroby z niego, 
W r. 1926 impur. ca 2 m. sześć. 
drzewa sosnowego, Oraz pewne 
ilości mebli, sprowadzonych prze» 
ważnie z Niemiec, Stanów Zjedno* 
czanychk F=<qncji i Anglii 


1 Abbe S. Narutowicza 
kredens 

2 Adelsman M. Cegielniana 61 
tremo, szafa 

8 Asz Z. AL I-go Maja 9, 
kredens 

4 Bornsztajn H, D. Kilinskiego 46 
meble. 

5 Buchner L. N. Cegielniana 34 


meble, 2 gobeliny 


6 Browerman M. Kilińskiego 30 
kredens 

7 Berliński M. Zawadzka 6, 
szatą 

8 Bromberg D. Narutowicza 56, 
umywalka, lustro 

9 Berman J.-Ch, Kilinskiego 16 
meble ` 

10 Birz Sz. Cegielniana 75, 
meble. > 

11 Birencwajg J. Narutowicza 49 
pianino, różne meble 

12 Bornsztajn P. Konstantynowska 
77, meble 

18 Bande M. AL 1-go Maja 8 
biurko, meble 

14 Bande M. Zawadzka 15, lustro 
kredens 

15 Bukowski P: Piotrkowska 18 
szafy 

16 Bakszt H, Al. l-go Maja 15 
meble. a 

17 Beislechem L. Al. 1-go Maja 
25, kredens 

18 Bergfrajt B. Cegielniana 42 


meble, zegar 

19 Budkowska Z. Lutomierska 1 
maszyna do szycia 

20 Boktynbaum, Nowomiejska 
barchan 

21 Birencwajg J. 


2 
19 


Gdańska 10 
meble . 

22 Cuoroszoz Ch. Piotrkowska 42 
towar na palta 

23 Cygler Sz. A. Narutowicza 
kredens zegar 

24 Czudnowski A. Wschodnia 
kredens 

25 Czerniłowski N. 


56 
32 
Szkolna 12 


meble. 
26 Cukier J. Al. l-go Maja 21 


szafa 

27 Chabański Ch. Aleksandrowska 
119, szafa 

28 Oytrynowski S. Kamienna 4 
szafy 


29 Doliński A. N. Cegielniana 24 
meble, kasą ogniotrw. 


80 Dongielewicz N. Cegielniana 2 
meble. R 
81 Deresz B.  Kilinskiego 49 


meble. ś h 

32 Działoszyński N. Wschodnia 48 
meble. n 

33 Diugowski M. Piotrkowska 19 


szafa 

34 Dawidowicz B. Al. 1go Maja 5 
kredens 

35 Dykop I. Aleksandrowska 6 


maszyna do szycia, meble 
36 Dykman Oh. Nowomiejska 19 
meble, szklanki 


37 Deresz B. Kilińskiego 49 
zegar 

38 Erlich L, Zielony Rynek 7 
meble. j 

39 Ferster J. Wschodnia 57, róż- 
ne meble, żyrandol! 

40 Ferster I, Wschodnia 57 
meble. 
41 Flatto D. Piotrkowska 7, szafa 
42 Faktor B. Kamienna 6, różne 
meble, 7 
43 Fajgenbaum Ch. W, Piotr- 
kowska 27, meble 

44 Fogiel Ch. Cegielniana 54 
szafa 

45 Fajblowicz Br. Wolborska 5 
sukienki damskie 

46 Fajtlowicz Ch. M. Konstanty: 
nowska 10, kredens 

47 Frenkel Z. Andrzeja 46 
meble. 1524 

48 Fajnisz L. Cegielniana 57 
meble 

49 Fuks J.  Konstantynowska 11 
biurko, otomana 

50 Gelbardt N. Piotrkowska 8 
kredens 

51 Goździk J, Zawadzka 28 
meble 

52 Grynberg U. Wschodnia 57 
szafa 

53 Goździk H. Ogrodowa 1 
meble 

54 Gliksman B. N. Cegielniana 22 
meble 


55 Guterman B. Konstantynowska 
12, meble 


32,| 56 


57 
58 
59 


60 


a 


73 


80 


) Henerowicz L, Kilińskiego 


29.11 — GŁOS POLSKI — 1928 


PRZYMUSOWE LICYTACJE 


Magistrat m, Łodzi-Wydział Podatkowy=niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 10 kwietnia 1928 między godz. 9-tą rano 
a 4-ta po poludniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewpłacone podatki: 


Goldring I. Piotrkowska 28 


zezar, kredens 


Goldwajs I. N. Cegielniana 10 
meble ; 
Gorman M, Piotrkowska 57 


szewiot półwełn, 

Gutsztadt M. Cegielniana 57 
kredens, lustro 

Glatkin Moech, Piotrkowska 21 
kasn ogniotrw., 200 metrów 
towaru bawełnianego 

Glatkin Aron, Piotrkowska 21 
maszyna do pisania, 3 biurka, 


3 fotele, 200 metrów materj, 
bawełn. 
Gerszt J. Piotrkowska 48 


meble. l 
Gliksman J. Piotrkowska 60 
480 mtr. towaru 

Grycman, A. Łagiewnicka 28 
meble 
Golcer G. 

meble. h 

Goldberg, Nowomiejska 2, ka- 
losze, koszule 

Garwoliński M., Kilińskiego 35 
tremo 
Herszenberg |. 


Narutowicza- 21 


Północna 


e 
Herszhorn J. Cegielniana 


meble 
33 


meble 
Hendlisz D., Konstantynowska 
90, meble 


2 Heber L. Północna 29, zegar 


Herszfinkel Ch. 


meble . ">" 
Hornsztajn A. Kilińskiego 61 


Ogrodowa 12 


meble > i 
Hochenberg M. Narutowicza 23 


meble 


Herszberg M. Zawadzka 37 
meble _. 

Hecht E.  N.-Cegielniana 24 
szala 

Hurwicz J. Cegielniana 58 
2 biurka 


Herszlikowicz (Ch. Aleksan- 


drowska 15, meble 


Hajnowicz G. Konstantynowska 
16, meble 

Janowski Ch. Gdańska 20 
meble, kołdry 

Jelinowicz S$. Piramowicza 14 
fortepian 

Jeleń M., Zeromskiego 11 
meble 

Jankowski A. Zielona 19 


meble 
Jakubowicz M. Piramowicza 11 
zegar 


Kohn W. Gdanska 35, meble 
Kozak F., Piotrkowska 60 
kredens 

Kochański J. Al. 1 go Maja 7 
meble 

Kopel M. Wschodnia 4, meble 
Kapłan H., Wschodnia 27 
meble. 

Kon W. Piotrkowska 60 
4 szt. towaru 

Kaufman A. Kilińskiego 61 


pianino, meble 

Kronenberg L., Narutowicza 31 
meble 

Kohn H., Północna 4, meble 
Karo M., Ogrodowa 3, 1 ubra- 
nie, 1 palto 

Kon S. Narutowicza 49, kre- 
dens 
Kimelman I., 
meble , 
Kohn M. Cegielniana 40, ma- 
szyna do szycia, meble 
Kreppel M., Narutowicza 42 
pianino 

Kutner N., Zawadzka 12, oto- 
mana 

Korn 1., Piotrkowska 26, szafa 
Kac Ch, Al. 1-go Maja 8 


meble 
Kac 


Wschodnia 37 


J., Cegielniana 52, 
meble z 
Kryszek M. N.-Cegielniana 38 
kredens az 

Karger Ch. Kilińskiego 34 
meble, maszyna do szycia ` 
Kaufman M., Konstantynowska 3 


meble. 

Landau D. Gdanska 5, meble 
Leszczyński L., Piotrkowska 37 
meble. 
Łaski 
Lewi 
meble. 
Luidor M. Kamienna 5, szafa 
lustro 

Lipszyc G., Zawadzka 44 
mowar. meble 


M. Zielona 35, meble 
M., Piotrkowska 37 


Ba- 


113 Librach J, 


meble 


114 Landay 5. Zawadzka 40, szafa 

115 Lubiński B., Žawadzka 23 
meble. 

116 Liberman M., Zawadzka 44 
meble. 

117 Lipszye B. Wschodnia 31, pia- 
nino, meble 

118 Lew B., Piotrkowska 25, ma- 


szyna do pisania 


119 Lipszyc E,  Pieprzowa 10 
meble 
120 Lewitin I.  6-go Sierpnia. 


mydło, woda kolońska 

Lajbel B., Cegielniana 43 
mevle, obrus 

Lichtensztajn N., Cegielniana 53 
kredens 


meble. $ 
Moszkowicz N., Piotrkowska 37 


meble. - 
Milrad J. Piotrkowska 19, pa- 
tefon, meble 


126 Mansfeld A., Al. 1-go Maja 9 
meble, maszyna do szycia 

127 Markson E., Południowa 18 
maszyna do szycia 

128 Majzels A., Wschodnia 4, 


meble. 
Moszenberg S., Piotrkowska 42 
maszyna, neble 


130 Magidow EB, Zielona A 
meble. | LE 

181 Milewski B., Cegielniana 57 
kredens 

182 Najman F., Nowomiejska 7 


kredens, futro 

Opoczyński A., Piotrkowska 10 
50 szt. kapeluszy 

Piotrkowski M., Cegielniana 33 


133 


_ meble 
135 Pachter J., Pomorska 8, meble 


136 Perle E., Zawadzka 4, meble 

137 Presburgier l, Zielona 5 
meble, waga 

158 Peter A., Piotrkowska nr. 19 
meble 

139 Prywin T., Narutowicza nr. 39 
kredens 

140 Perliński 1., N. Łagiewnicka 
nr. 18, meble, maszyna do 
szycia 

141 Pijanowski St., Łagiewnicka 41 
meble. 


2 Proppe A., Aleksandrowska 41 
meble 
Pawiikbęśki W. Składowa 31 


143 
szafa 

144 Pawlak St. Andrzeja nr. 15 
kanapa 

145 Poznański S. Cmentarna 8 


meble 

Poznerson M. Stary Rynek 2 

mebłe. 

kapeport 4. Konstantynowska |- 

nr, 17, kredens 

Rotbard J. Cegielniana nr. 40 

meble 

149 Reichman W. Południowa 58 
meble. 

150 Rozenblum L. Pomorska 4 
pianino 

151 Rotenberg Sz., Zgierska 21 
2 maszyny do szycia 

152 Rapeport Ch, Al. I Maja 5 


meble, 
153 Rajchkind S., Pomorska nr. 3 


zegar 

154 Rubaszkin L., 
5 płaszczy 

155 Rajsfeld G., Cmentarna nr. 3 
meble, patefon 

156 Roder Sz. Pomorska 3, obraz 

157 Rozenfeld Z, Piotrkowska 33 
tremo 

158 Riedel L. Cegielniana nr. 19 


Kilińskiego 44 


tremo 

159 Ryngard Sz. Andrzeja 28, kre- 
ens 

160 Rudnicki W. Al. 


I Maja 21 
szafa 

161 Rzepkowicz M. Al. I Maja 25 
tremo 


162 Rak H. Cegielniana nr. 64 


meble. AŻ 
163 Rozen M. Cegielniana nr. 42 


meble. 

164 Rozencewajg A. Ogrodowa 8 
szafa 

165 Rajbenbach N. Konstantynow- 
ska 42, szafa 

166 Rotsztajn A. Konstantynowska 
nr. 11115, meble 


167 Srebrny M. Zeromskiego 1 
kredens 


168 Sendyk W. Piotrkowska %4 
meble, maszvna do szycia 


Landau M., Nowomiejska si; 


Piotrkowska 46169 Szylic Ch. Nowomiejska 11 


2 szafy 
170 Szajniak M. Zawadzka nr. 26 


meble. 
171 Szydłowski R. Nowomiejska 26 
meble 
172 Szajbe Ch. Ogrodowa 1, 


10 

sztuk kołder 

173 Szer H. Kilińskiego nr, 41 
meble 

174 Spiro S. Narutowicza nr. 56 
pianino 

175 Szyfer M. Zielona 17, pianino, 
meble 

176 Szajbe I. Kilińskiego nr. 49 
meble . 

177 Szymanowicz D. Wschodnia 45 
meble 

178 Secemski M, Północna nr. 1 


meble. 

Skórka F. Wschodnia nr. 22 
towar 

Srebryjski M* Południowa 25 
meble, : 

Szatan F. Południowa nr. 25 
meble 

Szarfsztajn J. Narutowicza 40 


meDie 
Szytman M. Narutowicza 74 


183 
meble 
184 Sztajn Ch. Drewnowska nr. 8 
meble, , 
185 Szlamowicz M. Pomorska 107 


maszyna do szycia, kapy 
Sieradzki, Werdygier i Syl- 
berszac, Nowomiejska nr. 30 
papier 

Szatan A. Kilińskiego nr. 41 


186 


187 


meble — , 

188 Tendowski M. Pomorska 11 
szafa 

189 Typograf J. Kilińskiego 28 
meble, patefon 

190 Tyszler P. Kamienna 12, 
mo, zegar 

191 Taub M. “Cegielniana nr. 


tre- 
57 


meble 

192 Taima H. Cegielniana 38 
maszyna ,do szycia, waga, 
kozetka 

193 Tyber L, Piotrkowska nr, 49 
1.500 libr papieru kancela- 
ryjnego 

194 Tajtelbaum J. Narutowicza 32 
kredens 

195 Ułański Fr. Brzezińska nr. 40 
stoliki, wina różne 

196 Uszerowicz H. Rybna nr. 7 
meble, różne kieliszki srebrne 

197 Wolberg J. Al. I Maja nr. 5 
kredens 

198 Welner M. Konstantynowska 
nr. 56, meble 

199 Warszawski G. Gdańska 14 
kredens, zegar, waga 

200 Wakcztajn Ch. Nowomiejska 6 


szafa 

201 Wajnberg M. Cegielniana 51 
zegar 

202 Wajskohl Oh. Kamienna 1 
szafa 


203 Wizner M. Konstantynowska 
ur. 18, meble 

204 Wajnberg A. L. Konstanty- 
nowska 22, meble, zegar 

205 Wojdysławski A. N. Cegiel- 
niana 4la, meble 

206 Werdygier M. J. Ogrodowa 5 
materjał na pościel 

207 Wassereng J. Kamienna 2 
szafa, 70 kg. cukru 

210 Winderbaum 1. Lutomierska 
21, meble mąka 

211 Wysocki M. Wschodnia 57 


meble 

212 Wegmeister N. Narutowicza 49 
meble 

213 Wartsman Iz. N.- „Cegielniana al 
meble 

214 Worobiejczyk R. Kilińskiego 41 


meble. 
215 Waislic Zaume, Konstantyno- 
wska 78, maszyna do szycia 
216 Zelmanowicz R. Piramowicza 
12, różne meble obraz biurko 
217 Zylberszac N. Południowa 28 


meble Faes 
218 Zduńska R. Kilińskiego 17 
maszyna do szycia 
219 Zyskind „M. Piotrkowska 419 
13 


meble 

220 Zytenfeld A, Zawadzka 
szafa 

221 Zylbering I. Zgierska 24, toa- 
leta, 

222 Zelman E, Cegielniana 3, 
maszyna do szycia, meble 
kapy 

223 Zylberberg L. 
mebie, 


Zielona 33 


I (Dokończenie na str. następnej). 


224 Zylberberg P. Cmentarna 3 


mebie 
225 Zylberberg I. Ogrodowa 12-14 
meble. 


W dnia 13 kwietnia 1928 roku 
między godz. 9-tą rano a 4-t5 
po poł. 


226 Amdurski M., Al. Kościuszki 6% 
kredens 

227 Brauner J., Al. Kościuszki 29 
kredens 

228 Brzoza i S-ka, Gdańska 138 
maszyna 

229 Borkowska E. Sienkiewicza 83 
tremo 

230 Brawszłajn S$. Zachodnia 22 
deski 


231 Beker A. Piotrkowska 111 
meble. | 

232 Chojnacki J. Al, Kościuszki 37 
meble. 

233 Cielecki M. Główna 26 
meble. 

234 Cudkiewicz G. Główna 34 

_ meble. 

235 Cudkiewicz L. Główna 34 
meble. 

236 Dykbuch H. Andrzeja 7, wo- 
rek manny 

287 Dyksztajn W. Al. Kościuszki 24 
meble maszyna do pisania 


238 Dorenbus B. Główna 55 
szafa 


239 Dobrzyński J. Sz. Pabjanicka 
28, maszyna do szycia kre- 
dens 

240 Erlich D. Główna 65, wiadra 
garnki 

241 Epsztajn M, Piotrkowska 81 
meble. 

242 Furmańczyk J. Kilińskiego 100 
meble. 

243 Fice B. Napiórkowskiego 73 


warsztat tkacki 


244 Fingerhut S. Piotrkowska 62 
kredens 

245 Grynbaum L. Główna 54 
kredens 

246 Gilzner l. Główna 67, kape- 
lusze 

247 Goldamer O. Kilińskiego 76 


kasa ogniotrwała, 10 biurek 
Galant E. Kilińskiego 130, to- 
war wełniany 

Bagdziński W. Gdańska 91 
biurko 
Henechowicz S. Główna 56 
szafa mąka furgon 

Hudes A. Główna 69, 


248 
249 
250 


251 czapki 


252 Hornsztajn A. Kilińskiego 61 
meble 

255 Haman R. Kilińskiego 86 
tremo 

254 Lanczewski i S-ka, Kilińskiego 
lig, szafa 

255 Kowalczyk A. Andrzeja 30, 8 
stolików 


256 
257 


Kaczanowski J. Trębacka 3 


meble. 
Krempf K. Gdańska 63, 
mana lustro 


oto: 


258 Karwowski W. Gdańska 64 
kredens 

259 Krusze O. Piotrkowska 121 
biurko 

260 Krepel L. Gdańska 90, szafa 

261 Kapitulnik F. Główna 62 


meble 
Kowalski F. Łąkowa 2, ma- 
szyna do szycia 


262 


265 Kowalczyk A. Andrzeja 30 
zegar 

264 Liberman M,Abramowskiego 37 
szafa 

265 Landau H. Al. Kościuszki Í 
kredens 


266 Phe 5. Główna 57 
zafy 

267 PZA A. Wólczańska 6, kasa 
ogniotrwała, biurko 

268 Lejchman E. Pusta Il, kredens 

269 Landau J. Nawrot 8, biurko 

270 Lubiński H, Piotrkowska 79 
kozetka 


271 Makówka A. Andrzeja 7 

272 Margules Sz. Główna 57 
meble. _ | 

278 Mirscy B-cia, Główna 67, 2 
szafy 

274 Mordkiewicz A. Piotrkowska 109 
zegar 


275 Mihle O. Przejazd 20, meble 
276 Najman A. 6 Sierpnia 27, 6 
szt. syfonów 


aves Va 


pr. red, | 
f 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Tel. 41 3?. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych. Naświe 
tlanie lampą kware | 
cową. 
Przyjmuje od g, 8 
do 10 rano i od 
5—7 wiecz, 
Dla pań od -5—5 
oddzielna pocze- 
kalnia 


ær — GLÓS PULYRI — TYZB LL 


Właściwy nastrój 


podczas świąt Wielkanocnych panuje w rodzinie tylko wówczas, gdy wszystkie przygotowania od: 
powiedni dały skutek. Przedewszystkiem musi udać się pieczywo. Dlatego radzimy nie ryzyko: 
æ waćswych dobrych i obfitych przypraw, lecz użyć do pieczenia Dra. Oetkera proszek „Backin“, który 
taksamo jak Dra. Oetkera proszek budyniowy, cukier waniljowy, mączkę „Gustin“ itd otrzymać 
można zawsze świeże w wszystkich sklepach. Wiele nowych icennych wskazówek do pieczenia czer- 
pać można z nowej barwnie ilustr. książki z przepisami Dra. Oetkera, wydanie F, którą otrzy- 
mać można za 40 gr w wszystkich sklepach. Z książki tej dowiedzieć się można również bliž- 
szych szczegółów o doskonałym aparacie do pieczenia „Czarodziej“, na którym przy małym 
płomieniu gazowym można piec, smażyć i gołować. Dr 

. 


dino Spát. Prac. Państw. 


Od wtorku, dnia 27 marca 
do poniedziałku 2 kwietnia 


Najnowsza kreacja komedjowa bu- 
dząca na całym świecie huragany 
śmiechu 


Miziewczę Z Kabaretu 


Najkomiczniejsze sytuacje jakie 
tylko można sobie wyobrazić... 
Tajemnica potajemnego małżeństwa 
Gabinet dentystyczny, jako nocny 
dom warjatów... 

Cowboy, żonglerka i cnotliwa żona 
w jednej osobie.. 

, Pensjonat dla nowoczesnych 
„dziewic“. 


w roli głównej Ossi Oswalda. 


ANONS! Nastepny program 
MORZ E 
W rolach gł: Olga Czechowa, An- 


toni Pointner i Harry George. 
Z Ci: 


Początek w dni powszednie o g 
4.ej ostatni seans a 9,30. 
Wsoboty , niedziele i święta o g. 
2,50 po południu 
Na 1-szy seans w dni powsz. oprócz 
sobót od 4 do 5, w Soboty, niedz. 
święta od 2,30 do 5.30 ceny miejsc 
po 75 1.50 gr. 

ZBÓR ROR" o IE ZOP RB Za i 


Dla inteligentnego człowieka 


Sue BH W PA NB 
najstosowniejszym _ podarunkiem f 
świątecznym jest radjoodbiornik 
naszego nowego typu! Jest on 
ostatnim wyrazem techniki, nader 
łatwy w obsłudze i przy niskiej 
cenie a dogodnych warunkach 
spłaty — dostępny jest dita każ- 
dego! Polecamy nowe typy gło- 
śników zagranicznych po znacznie 
zniżonych cenach. 


PRZEJAZD 8 -- TEL. 58-08. 


5 


DOCO IOOC O AMD N 


R WY NN 


| icjski Kinematograt Oświatowy 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej), 
Te. 1826 Dojazd tramwajami 18i 10 


)d wtorku, dnia 27 marca 1928 r. 
la dorosłych: 


Wschód słońca 


ila młodzieży: 


SŁÓPIEĆ z FLANDRII 


JACHIE COOGAN) 


Następny program: 
„I2 diamentów 


z A MN NO, 
W poczekalniach kina codziennie 
do gdodz.. 22 audycje radiofoniczne 


Kae gk i 
ELELO IZ 


Przymusowe 
licytacje 


(Dokończenie). 


277 Nowacki „St, 
lustro 

278 Perczuk A. Wysoka 22, zegar 

279 Rogacki J. Główna 5, biurko 

280 Rotkopf M. Kilińskiego 75 


Piotrkowska 103 


owies ; 
281 Śliwińska A. Rzgowska 181 


kredens 


282 Szykier M, Sienkiewicza 37 A 


meble | 
288 Tangerizen 
waga, 2 bufety 


H. Główna 5, 


284 Turik M. Główna 56, 2 worki | Ss 
mąki th 
285 Tajtelbaum J. -Zamenhofa 164538 


meble. - bo 
286 Tarkowski A. Kilińskiego 89) Bf 


szafa 
287 Ulbrich F. Andrzeja 54, 
dens 
288 Ulbrichs F. Andrzeja 54 
289 Ulrichs M, Piotkówska 97 


meble. i 
290 Wajsman A. Piotrkowska 56 
29! 


kasa ogniotrwała 
Wolnicki A. Główna 

292 

293 


kre- 


41 
meble 


ska 47, meble 
Włodarski J. Piotrkowska 113 


294 
kredens 

295 Zylberszac |. Główna 231, 
garnitury 

296 Zylberberg D. Zerómskiego 39 


0 worków mąki 


Wachowicz K, Konstaniynow- ną stałą posadę samodzielny mistrz 


3: 


OGŁOSZENIE. 


Sędzia Komisarz Masy 


27 marca 1928 r. w Sprawie Nk Z. 47 |28 postanowił: 


3 i kiem z dnia j ; 
A ANE AS Filipowskiemu; 2) chwilę otwarcia upadłości 


15 ogłosić upadłość Michałowi 
oznaczyć tymczasowo na 27 marca 1923 r. 
rzem Sędziego Handlowego Ludwika Korala; 
upadłości apl. adw. Aleksandra Rozenholca; 5) 
toru, składów, kasy, zbioru dokumentów, :trów, w, r 
rzeczy upadłego oraż wspólników, gdziekolwiek się one znajduja; 6) doko- 
nać publikacji wytoku, zgodnie z przepisem art. 475 K. H; 7) uskutecznić 
wpis w tejestrze handlowym na zasadzie art 2 p. 4 dekretu z dnia ? lutego 
1919 r; 8) wyrok opatrzyć rygorem tymczasoweżo wykonania; 9) odpis 
wyroku zakomunikować Piokuratorowi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. _ 
Wskutek powyższego wierzyciele upadłego oraz dłużnicy obowiązani są 
donieść bezzwłocznie Kuratorowi, apl adw Rozenholcowi Aleksandrowi lub 
Wydziałowi Handlowemu Sądu Okręgowego w Łodzi o swoich pretensjach 
do upadłości i o należnościach, które im przypadają, chociażby terminy ich 
płatności nie nastąpiły, a także o wszelkim majątku, sumach pieniężnych i 
funduszach, należących się od mch upadłej firmie, bądź też znajdujących się 
w ich posiadaniu i rozporządzeniu, 


4) zamianować kuratorem 
nakazać opieczętowanie kan- 


Kurator Uradtości 
(—) Aleksander Rozenholc 


apl adw 
Łódź, ul, Al. Kościuszki 55, 


Na mocy art, 476 Kod, H. wzywam wierzycieli powyższej upadłości, aby 
w dniu 11 kwietnia 1923 r. o godz, 12 w południe stawili się w Kancelarji 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, pokój Mè 64 osobiście lub 
przez pełnomocników w celu wysłuchania sprawozdania Kuratora Masy i wy- 
boru kandydatów na syndyków tymczasowych 


Łódź, dn. 23 marca 1928 r. 
(— Ludwik Koral 
5034—1 Sędzia Handiowy. 


a Pr A 
ZEZAZEMESZEGOZKEOGAREENEZEM 


Sędzia Komisarz 


SKI Niniejszem ogłosza się konkurs na wydzierżawienie 
kawiarni i bufetu 
w ogródku letniej siedziby Teatru „Gong” 


(Cegielniana 16). 


Oferty z wyszczególńieniem proponowanej sumy 
oraz ze wskazaniem na dotychczasową działalność 
oraz fachowość należy składać w zamkniętych ko- 
pertach do kancelarji Teatru „Gong“ (Przejazd 3) 
do dnia 11 kwietnia 1928 r. 


gł. grać + „As 
Mł "a ; 


ę 


E 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górny ityrku 


Farbiarz 


1 č i g przy przystaneu (tramw pabjanickici 
Poszukiwany na Górny Sląsk przyjmuje chorych w chorobach wszys! 


kich specjalności od g 10 rano do7 e 


farbiarski, który egzamin mistrzo jno poł. Szczerienie ospy, analizy (mo |Czych, 
.wski złożył. c 


meble. , i 
Zylberman F. 6 Sierpnia 34 


zu kału Krwi, piwocin 
oratrunki. 
Parada Ózłote Wizyty na miiescie 


etc. operacje 


Rvżchodzi się w tym wypadku 


o stałą dobrze wynagrodzoną po- | Zabiegi i operacie od umowy. Kąpiele 
sadę. świetine. Elektryzacja  Naświetlania 
Uferty pod „WK 290" do Tow.|'*mpa kwarcowa  Koentgen. Zęby 


"kl. Miedży jA sar  Paudatę| Sztuczne, korony złóte platynowe i moSŁy 
Reki, Międzyn Jen. Repr. Rudolf W niedziele t święta do goda zpó poł 


Mosse. Katowice, ul. Mickiewicza 4 
P STU __ 


Upadłości Michała Filipowsk iedo podaie niniej- | [ eczenie światłem 
szym do publicznej wiadomości, że Wydzia! Handlowy Sądu Okrędowego w; (Lampa kwarcowa) 


5) zamianować Sędzią Kom Sa-| Przyjmuje od 9—2 


rejestrów. papierów, ruchomości i| dzielna poczekal: 


Konkurs na wydzierżawienie Kawiarni. Ludwik Falk 


C Z NICA | EFFFEEFFEFEFFFFFEFEEFFEFFFFE 


Piotrńowsha 294, tel. 22-89 | polamanych, wytartych części ma- 


Aa EEE a 


August Oetker, Oliwa. 


Gie: 


ROZPOWSZECHNIONE 
NA CAŁEJ KULI ZIEMSKIEJ 


P À D Í 0 a L L 0 Y D JAGOODOOGOGOOBOGOCOGAGOOGOGGE 


Dr. med. 


PRYBULSKI 


Choroby skór- 

ne włosów we= 

neryczne i mo* 
czopłciowe 


wszelkich firm 
niżej cen tabrycznych 


w, 


NAKRYCI 


promieniami Ro- 
entgena. 


1 od 4—8. 
ìla pań od 4—5 od- 


nia. 
Zawadzka AI, hi 
tel. 25—58 ŻE: h 
D d P L o (7 23. dE 
r. med, 
Różaner Porcelanę i t. p. 
Dzielna 9 — POLECA — 
Tel. N 28-93. 


M. Siegelberg 


Piotrkowska 45. 
Domy w Berlinie 


Przyjmę jeszcze kilka domów w Berlinie w zarząd 
Gwarantuję najwyższe dochody. Pośredniczę w 


Sprzedaży i kupnie 
nieruchomości na  najdogodniejszych warunkach 
Uskuteczniam 


pozyczki hypoteczne:. 


Najlepsze referencje. — Bliższe informacje o mnie 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje 
od 8—10i od 5—5 
Leczenie lampa 
kwarcową 
Dla Pan od5—5pp. 
Uddzielna pocze 
kalnia dla Pań! 


Dr 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Nawrot 7, |udziela Paweł Szulc, Zawadzka 16. 2482—-3 
Tel. 28-07. 
32 i 4 d 
OLE od 5--7. D Owocowe 
rzew Parkowe 
Róże i inne 


Dr. poleca 
W WIELKIM W 
Sonnenberg KI YBORZE ZAKŁAD OGRODNICZY 
LEONA KOŁACZKOWSKIEGO 
choroby skórne 


i weneryczne Przędzalniana 86 — Piotrkowska 24l 


Zielona 8 z Warzywne 
7 asiona HE" 
Przyjmuje od 12,50 i Trawy 


lo. 1.50. i od 450 


do 630 po pol |Plotrkowska 225 — Przędzalniana 86 


FiZAErT PRĘTY 


Frontowy pokój 


| duży, słoneczny, iwuokienny, 


SZWEJSOWANIE 


szyn gospodarczych, oraz maszyn fa- 
brycznych, samochodowych i rolni- 
na poczekaniu po cenach 


niskich ładnie umeblówany, z od- % 
b. TALER, Główna 36. denem wejściem, w śród. | 
Tel. 50-42 W mieściu, od i-go kwietnia do 


e) wynajęcia 


Oferty pod „Sublokator* | 
jj do admin. „Ołosu*, 2808-1 8 


Uwaga: Wyrób aparatów i pal- solidnemu panu. 
ników do spawania oraz reperacja 


takowych. 


zY1r — ULUS rx/ŁSN1 — 19285 


antolle sportowe © korochody 


aaarnas andałki 


podróżne 
własnego wyrobu, 


KTS ESS 
LAN TSAKEMARIS, 


007 GLMOTEROWAGA NE T we wszystkich gatunkach i kolorach 


Nuty najnowszych szlagierów 


z repertuaru teatru „Gong komp. W. LIDAUERA 
z slowami L. STARSKIEGO i J. NELLA. 
I) Zdemaskuj się (Foxtrot) 
2) Ja źle mówię po polsku (Foxtrot) 
wyszły z druku i są do nabycia w księgarniach, Skła- 
dach nut i w kasie teatru „Gong“: 


| Or. med. H. Lajchter 


Stomatolog 


Ronstantynowska 9, 
telefon 49-66 


powrócił 


i przyjmuje od 1'/,—5 po poł. 


EAE 


wszelkięgo rodzaju bez względu na obszar 


kupuję. 
Oferty sub „P. Er.“ do biura ogłoszeń 
Piotrkowska 82. 


Wielki wybór 
Kapeluszy dziecinnych 


poleca 
TI"EINF ANT CELIO 
Piotrkowska 181, m. 4, tel. 24-53. 


ZARZĄD 


Stowarzyszenia Faurykantów 


Dr. med. 


BRAUN 


Poładniowa 23, 
Telef. 40-26 
Specjalista 
chorób skór= 
nych i wene= 
rycznych. 
Leczenie światłem 


i | Cema kwar- | HEN SGNR KO MIARE SE ZE RA RE EE 
przemysłu włókien. w Łodzi Przyjmuje od 9-11 
Zachodnia 68 r. i od 5-8 po poł. ' Doktór 
1 


zawiadamia P, P. Członków, że doroczne 


Walne Zgromadzenie 


odbędzie się we własnym lokalu w. poniedziałek 
dn. 9 kwietnia 1928 o godz. 4 popoł. z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 
1) zagajenie i wybór prezydjum, 2) odczytanie 
protokółu poprzedniego Walnego Zgromadzenia, 
3) odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej, 4) spra- 
wozdanie Zarządu za 1927 rok, 5) zatwierdzenie bu- 
dżetu na rok 1928, 6) wybór nowego Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej, 7) wolne wnioski. 
UWAGA: w myśl art. 27 statutu Walne Zgromadze- 
nie jest ważne bez względu na ilość obecnych. 


Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej 


Kur, MARJI LEWIGSONCOWEJ 401—8 
Cegielniana 6, m. 3, telefon 43-63. 


Periumerja J. DRUKERA, Zawadzka ll, 


poleca na nadchodzące święta bogaty wybór 
wszelkiej kosmetyki krajowej i zagranicznej 
po cenach wyjątkowo niskich. 
Uwaga: Perfumy Goty'ego, Carona, Guerlain'a na wagę. 


MONTER 


"warsztatowy, specjalista przy wszelkich moto- 
rach elektrycznych znajdzie stałą posadę. 


Biuro Techn. „WATT“ Narutowicza 12 


L. Poznański 


Choroby wewnętrzne. 
Sienkiewicza 22, tel. 63-62. Przyj- 
muje od 6—8. 

Choroby wene- 


ryczne skórne 
i włosów 


KURSY KOSMETYCZNE 
Dr. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3. 
Masaże. Pielęgnacja twarzy, ciała i wło- 


sów. Po ukończeniu kursów wydaje się 
świadectwo. Zapisy codziennie, 566-5 


TLL LLALLA E 


Ładnie tańczvć 


w ciągu 6 lekcji bez 
wzgledu na zdolności 
gruntownie wyucza prywatnie rytuno 

nowany mistrz tańców. 
Informacje: ul. Skwerowa Nr. 7, m. 9. 
l piętro prawe wejście od 3—8 pp. 
Uwagi: Obarlestona zarówno Walca u- 
dzielam całkowicie w ciągu 5 lekeji 
bez względu na uzdolnienia, 


Leczenie lam- 
pa kwarcową 


Andrzeża nr. 2 
Tel 32-28. 
Godziny przyjęć : 
od 1.50-2.50 dla Pań 
od 6—8 dla ¡Panów 
W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


i 
| 
) 
| 
f 
| 


uwaa 


| 
KLINGER | 


przyjmuje od 
10—2 i 8—9 wiecz, 


=— A mL 


Wyprzedaż Łóżek 
materaców, nocnych szafek tanio, 
z powodu likwidacji. Zawadzka 11 
od poniedziałku do czwartku od 
godz. 5—8 wiecz. 2849—3 


Piotrkowska 85, 
front, 
Przyjmuje 2—5 pp, 


coemomememomonmonmonon 


Dr. med. 

| CY MAGAZYM rg 
© 

IKP s ERRA Jeligsonowa 

LaS li d h Si | A T i 4 6-go Sierpnia l 

LS Zjednoczonych Otolarzy i I apicerów A 

| 2 b Piotrkowskiej) 

| s Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 Akuszerja, 

! = Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od onar, rr 
Æ| najskromniejszych do luksusowych jako to: urządzenia pokoi PPA u kobiet) 
= sypialnych, stołowych, gabinetów, salonów, kuchni, meble porady dla 
«=| klubowe, biurowe, żyrandole, ample, obrazy i t p. — jak _ kobiet 

również przyjmuje wszelkie zaimówienia w zakresie wewnętrznej 9 ciężarnych 
co architektury, S 11,50—1,50 i 5—5, 
$ 7) 43 + niedz, i święta 
79,9 Zarząd. KG 5—5. inne godz, 
< po porozumieniu 
'Tel, 48-62 
iesięczna „Głosu Polskiego" kimi dodatkami wy- ią MY PECH 
Prenumerata pot tow! si 45, za odnoszenie — 40 gromy, prze: 


sylka pocztową w kraju — zł, 6,—; zagranicę — zł. 7.20 


zagranicznych o 
| kedakior: Gustaw Wassercuez, 


J] strona i wtekście 40 groszy, 
po tekście 50 gr. strona 5 szp 


„Wydawnictwo Powszechne“ sp, z Ogr, GAR. 


ąbki 
techo- Amer, 


toaletowe, 
maczały, ką 
pielowe oraz 
dla samocho: 
dów powozów 
1 litografii 


kórki 
LdMSZOWE 


poleca: 


i 


z 


d. Takuma 


Tec 


Piotrkowska 
eny przystępne 


_85 Piotrkowska 85 
Telef. 62-02, 


A! NA WYPŁATĘ! 
Prawie darmo! Czysto jedwabne, ręcz- 
no malowane szale. Torebki. Sweatry. 


Pończochy. Skarpetki. Perełki, Para- 
solki. Połeca Leon Rubaszkin, Kilińskie- 
go 4. 543-—8 
A! NA WYPLATE! 

Białe towary, Pwpur. Materacowe, O- 
brusy, Ręczniki, Kołdry, Kaps, Ubstęcz 
ki. Ściereczki. Zefiry. Chodnik. Podp:nki 
Poleca Leon Rubaszkin, KHińskiego 44. 

544- -8 


KISZONA KAPUSTA 
w beczkach tanio do sprzedania. 
drzeja 40. sklep kolonialny. 


An- 
2761—6 


2) 


SEE NE 


THEA 


Piotrkowska 175. 


APARAT 
z kondensatorem do powiększeń foto- 
graticznych oraz objektywy, całkowite 
urządzenie i przybory do powiększeń 
z powodu wyjazdu sprzedam tanio. 
Wiadomość: Piotrkowska 42 u Gold- 
berga. 5002 — 2 


Sani 


GONCÓW 
z własnemi rowerami i czeladników 
krawieckich poszukuje Kersz, Żerom 
skiego 91. ź 


FRYZJER 
zdolny potrzebny Piotrkowska 100. 


ZGUBIONO 
zegarek złoty z wisiorkiem, Uczciwy 
znalazca zechce zwrócić Zza wynagro- 
dzeniem Piotrkowska 181 m 7. 5026-5 


STUDENT 
wyższego semestru udzielą lekcji i koe 
repetycji, Zapóżnionym metodą skróco 
na Przygotowuje do egzaminów. Gdań - 
ska 25 m. 2, front. ł piętro. 3016—1 


KANZEZARNZGPHOSOWNESANEEMM 


SANNE 


Tel 3-44. 


PORCELANA, SZKŁO, KRYSZTAŁ 


Fajanse, Emalia., Aluminjum 
Bombonierki, Wazoniki, Kolorowe Pokale 
SzKlanki od 15 groszy 


SERWISY STOŁOWE 


6 osób od Zł. 
12 


Lid » ”» 


SIC ee 


DYWANY 
reperuje tkalnia sztuczna. Piotrkow- 
ska 92. 2054—50 
aamen S i. a ar 
PLAC 


ładny, ogrodzony, 2 klm, od Zakowie, 
zalesiony (5 morgi) zaraz do Sprzeda» 
nia, Bliższa wiad: Piotrkowska 85, 
m. 5. —5 
SAMOCHÓD 

karetka „Ford“ prawie nowy tanio do 
sprzedania. Wiadomość: Senatorska 
18, telefon 12-15, od godz. 5=5 po 
południu i do 10-ej rano. 967 — 5 


POTRZEBNY 
praktykant do składu żelaza. Oferty 
„ABĆ* do „Głosu* 965—2 


PRZYBŁĄKAŁA 
się suka „szpie*. Do odebrania zaj 
zwrotem kosztów. Narutowicza 41, 
m, 50. 2—3 
SPRZEDAM 
Samochód „Ford“, 


28 p. Strzelców! 
98 


Kan. Ne 36, —5' 


Ogłoszenie za wi 


czynowe i zaślubinowe 10 złot — Ogłoszen'a zamiejscowe obiie 
100 procent drożej. 


W drukarni „UłosuaPolacaćo Psakkowaka. 0 


80——1— 265— 
255— r 1500.— 


n TARAA 


PIERWSZA OKAZJA w ŁODZI !!! 
Jest do sprzedania 100 ton ka- 
mienia budowlanego I gat. (pia- 
skowiec) koszt budowy kalkuluje 
się o 75 proc. taniej w porówna- 
niu z cegłą. Zgłoszenia pisemne 
pod „R.Z.“ należy składać w Ad- 
ministr, niniejszego pisma. 3000-1 


STORY 


etaminowe i kolorowe kantoniery filet 
Giutmanowa, Cegielniana 60, 4017—2 


AGENT 
(Stadtreisender) branży kolonialnej 
natychmiagj poszukiwany. Pierw- 
szeństwo mają reflektanci, wpro- 


wadzeni u odbiorców czekolady i 
cukrów. Oferty pod „1887* 


3015-1 


LekarzeDentysta 


5. SOKALSKI 


ul. Andrzeja 4. Tel. 54-12. 


ersz milimetrowy 1 szpaltowy 
strona 5 szpalt. — Nekrologi 36 gx, sta. 5 szpałt, — Nadseląne 
alt, — Zwyczajne 10 groszy str. 4 


s7m%4. — (Jgloszania rare 
Tina 3ą m) prac. za 


